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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
stycznia b. r. nadać najmiłościwiej W icepre­
zydentowi Nam iestnictw a we Lwowie, J a ­
nowi L i d i o  w i, krzyż komandorski orderu 
Franciszka Józefa z Gwiazdą.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czy! Najwyższem postanowieniem z dnia 23 
stycznia b. r. nadać najmiłościwiej W icepre­
zydentowi krajowej E ady  szkolnej dla Gali­
c ji, dr. Michałowi B o b r z y  ń s k i e  ran , krzyż 
komandorski orderu Franciszka Józefa.

•Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czy! Najwyższem postanowieniem z dnia 25 
stycznia b. r. nadać najmiłościwiej posiada­
jącemu ty tu ł i charak ter szefa sekcyi radcy 
m inisteryalnem u w M inisterstwie handlu, dr. 
Janowi B a ż a n t o w i, przy sposobności prze­
niesienia go na własną prośbę w stan  sta łe ­
go spoczynku, order Korony żelaznej klasy 
drugiej, z uwolnieniem od taksy.

P. M inister handlu  zam ianow ał przydzie­
lonego do służby w M inisterstw ie handlu 
koncepistę pocztowego M aryana B i l i ń ­
s k i e g o ,  komisarzem pocztowym we Lwowie.

O gło szen ie ,
E stern iści i externistki, którzy nie u- 

kończyli nauk w publicznej szkole wydziało­
wej, lecz przysposabiali się w domu, lub w za­
kładzie nie mającym prawa wydawania św ia­
dectw, uważanych w Państw ie za ważne, mo 
gą celem uzyskania św iadectw a z ukończo­
nej szkoły wydziałowej, zdawać egzamin pry­

watny tylko w jednym  term inie, a to z koń­
cem każdego ro tu  szkolnego, począwszy od 
16 czerwca.

O przypuszczenie do tego egzamim 
mają się petenci zgłaszać do dyrekcyi szkoły 
wydziałowej, w której egzamin składać za­
mierzają, wszelako nie później jak  do 15 
czerwca każdego roku.

Późniejszych zgłoszeń dyrekcyom szkół 
wydziałowych pod żadnym w arunkiem  przyj­
mować nie wolno.

W wypadkach, zasługujących na uwzglę­
dnienie, w którychby_ szło o przypuszczenie 
do egzaminu w terminie wcześniejszym lub 
późniejszym, jest potrzebne wyraŹDc zezwo­
lenie- c. k. Bady szkolnej krajowej.

Z c. k. Bady szkolnej krajowej.

O bw ieszczen ie .
Z powodu stw ierdzenia zarazy pysko- 

wo-racicowej u ośmiu stad świń w zakładzie 
obserwacyjnym w Białej i zachodzącej stąd 
potrzeby przeprowadzenia dokładnej dezin- 
fekcyi onegoż, zamyka się ten zakład i aż 
do odwołania wzbrania się wysyłać tam  świ­
nie dla obserwacyi.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

I  ivów, 30 styczn ia .
Okoliczność, że ks. Ferdynand mógł na 

czas dłuższy wydalić się z Bułgaryi, świadczy 
wymownie o zupełnie zadowalającym stanie 
położenia wewnętrznego w księstwie. W  isto­
cie okres niespokojnego, gorączkowego i prze­
rywanego różnemi zajściami rozwoju już m i­
nął, a kraj wszedł w stadyum spokojnej, or­
ganicznej pracy, której owoce już zbiera za­
równo na polu politycznem jak  ekonomicznem. 
Obawy, aby projekt zmiany konstytucyi nie 
w płynął szkodliwie na rozwój księstwa i nie 
sta ł się powodem zatargów i nieporozumień, 
mogących wywołać poważne następstwa, oka­

zały się najzupełniej płonne/mi; ludność cała 
zrozumiała instynktowo inteneye, jakiem i kie­
rował się rząd, proponując szereg zmian w 
dotychczasowych ustawach zasadniczych, po­
chodzących z czasów, gdy Bułgarya znajdo­
wała się prawie zupełnie pod wpływem ros- 
syjskim i słuchała rozkazów wielkorządcy! 
przysłanego z Petersburga. Tak tedy rząd z 
najzupełniejszym spokojem przystępuje do 
ukoronowania swojego d z ie ła , do zwołania 
wielkiego zgromadzenia narodowego, które 
ma w ostatniej instancyi orzeknąe o zmianie 
konstytucyi. Dekret, rozpisujący wybory do 
tego ciała wkrótce się ukaże, nie wiadomo 
tylko dotychczas, czy zbierze się ono w Soiii 
lub też , wedle historycznej tradycyi, w Tir- 
nowie.

Z kwestyą zmiany konstytucyi pozostaje 
w ścisłym związku inna sprawa, którą zajmują 
się obecnie żywo koła polityczne, mianowicie 
wstąpienie księcia Ferdynanda w związek 
małżeński. Z rozm aitych powodów sfery, które 
mogłyby w tej mierze dać wiarygodne obja­
śnienia i zadowolić ogólną ciekawość, zacho­
wują głębokie m ilczenie; pomimo to, panuje 
przekonanie, iż obecny wyjazd księcia zagra­
nicę ma wyłącznie na celu plany m atrym o­
nialne i źe plany te w ten sposób już doj­
rzały, iż młody władca powróci do Sofii jako 
oficjalny narzeczony. Ozy na tronie bu łgar­
skim zasiądzie księżniczka bawarska, jak mó­
wią jedni, czy księżniczka z domu orleańskie­
go, jak  domyślają się inni, to dotąd jest ta ­
jemni"*:’., która v, .... !;żs nie pnznsi ' nią 
p-a> dopodobnie dłu zaraz bow: po-
wrucio księcia v ,a]u, w i  pi .^zniej 
za dni kilkanaście, ma być ogłoszony Jriłóny 
manifest. W  każdym razie naród bułgarski 
powita z najżywszem zadowoleniem wiado­
mość o zaręczynach księcia, z jego bowiem 
związkiem małżeńskim połączona jest nadzie­
ja  otrzymania następcy tronu, co stanowić 
będzie niezawodnie doniosły fakt w polityce 
bułgarskiej.

Plany małżeńskie księcia przyjęto nato­
miast z widocznem niezadowoleniem nad Newą, 
jak się to okazuje z artykułów prasy petersbur­
skiej, będącej echem zapatryw ań kół decydują­
cych. W Sofii atoli z miną najobojętniejszą przyj­
mują tego rodzaju objawy g n iew u , wiedząc 
z doświadczenia, iż polityka rossyjska, ilekroć 
godzi w Rnłgaryę, okazuje światu najsłabszą

swą stronę. Tak było i przy ostatniej nocie 
gabinetu carskiego, w której zażądano uiszcze­
nia reszty kosztów z ty tu łu  utrzym ywania w 
swoim czasie wojsk rossyjskich w księstwie. 
Bząd bułgarski nie spieszył się z odpowiedzią, 
a w Petersburgu uznano ostatecznie za sto­
sowne pozostawić rzecz czasowi i zaniechano 
nalegać.

Sprawy szkolne. '
Beskryptem  z dnia 13 stycznia 1893

1. 489 zatwierdził Pan M inister wyznań i o- 
świecenia opracowane przez c. k. Eadę szkol­
ną krajową nowe plany nauki dla galicyj­
skich szkół ludowych pospolitych i wydzia­
łowych żeńskich.

G asety Lwowskiej). W iceprezes O h lu  m e e ky 
zagaja posiedzenie o godz. 10 min. 25.

Izba nielicznie zgromadzona.
Na ławie rządowej nieobecni dziś hr. 

Taafie i hr. W elsersheim b.
Pos. D w o r z a k  wnosi in terpelac ję  do '’ 

Pana Prezesa gabinetu, w której żąda tak ie­
go wykonywania u .A a wy o zaraz*'• płucnej u 
lydła, żeb, nie zabijano bydła ni* "otrzebnie.

Na porządku dziennym naprzód wybory 
uzupełniające do komisyj. Z Koła polskiego 
w miejsce pos. W olfarta, wybrano do komi­
s ji podatkowej pos. Wodzickiego.

Następuje dalszy ciąg szczegółowych 
rozpraw budżetowych. Pod dyskusję idą pierw­
sze tytuły etatu M inisterstwa wyznań i o- 
św iecenia.

Pos. S c* h 1 e s i ń g  e r  w ywodzi, że za­
sady moralne znikają coraz więcej z życia, a 
przyczyną tego jest fałszywy kierunek nau­
kowy w szkołach wszystkich kategoryj. Mówca 
bardzo szeroko p rzedstaw ia, jak  z poznania 
przyrody dochodzi się do poznania Pana Boga, 
i żąda od M inisterstwa ośwńecenia, abyw pły-

Rada państwa.
( C L X X X  posiedzenie Izby  poselskiej). 

* f*  W ie d e ń , 27 stycznia. (Koresp.
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JESTEM .
P O W I E Ś Ć  W S P Ó L C Z E S I T A .

IV.
(Ciąg dalszy).

Minąwszy stacyę G auting i uroczą mie­
ścinę tego nazwiska, położoną w dole, a wi­
dniejącą z daleka frontonam i dwóeli swoich 
zupełnie jednakowych kościołów* i basztam i 
zamku barona H irsc h a , — wjeżdża pociąg 
w okolicyę dość jednostajną. Droga idzie cią­
gle w- górę , — ale tu już nic oka nie za­
chwyca. Tu też najczęściej znaczna liczba 
podróżnych opuszcza pociąg i udaje się pie­
szo drogami leśnemi i polneini przez uroczą 
dolinę M iihlthal aż do Petersbrunn.

Dziś wszakże wśród wzmagającego się 
upału nikt snae nie miał odwagi zdecydo­
wać się na pieszą wycieczkę. Jan ina też, 
jakby odpowiadając swej myśli, ozwała się 
pó łg łosem :

—  N adto gorąco.... niepodobna iść pie­
szo — ppjedziemy dalej....

— Żeby tylko burzy nie było — wtrą­
cił August — wskazując ręką na gromadę 
chm ur, które coraz groźniejsze, zbliżały się 
już ku tarczy słonecznej, przysłoniętej mgli­
stą powłoką.

Jan ina  nie odpowiedziała. Była wido­
cznie znużoną. Co chwila przym ykała oczy 
i oddychała ciężko, szybko.

Pociąg, minąwszy stacyę M fihlthal, zwol­
n ił nieco biegu , piął się w górę i wkrótce 
osiągnął najwyższy szczyt drogi. Przed ocza­
mi podróżnych rozwinął się widok na cudo­
wną, lesistą dolinę rzeki Wiirm.... Jeszcze 
jeden z a k rę t, jeszcze jedna chwila i w dali 
zabłysło nagle w promieniach, zwierciadło je ­
ziora, wydłużone, o brzegach płaskich, po­
krytych w illam i, ponętnych zielonością o- 
grodów.

A dalej od strony zachodniej, niby ol­
brzymi, czarny m u r , zamykający św iat dal­
szy — łańcuch  gór alpejskich.

Zdawały się bliskie, były bardzo wy­
raźne i groźne. Po za niemi kłęby chm ur 
czarnych, w ciągłym  ruchu, powolnym, cięż­
kim, ale nieustającym . To zapadały w otchłań 
po za szczytam i, to wysuwały się na wido­
wnię, rosły, przybierając kształty tych szczy­
tów, jakby były ich odbiciem , ale wyższe 
jeszcze i żywe, ruchome. Wznosiły się i prze­
pływały bliżej, na drugą stronę łańcucha gór, 
kłębiąc się i pochłaniając chwilami całkowi­
cie szczyty. I znów prąd powietrza unosił je 
lub spychał, a wówczas promienie słońca rzu­
cały się na szczyty całą siłą, spędzały z nich 
mgły i chm ury i w tęczowych łam iąc się 
barwach, olśniewały oko tym  tryum fem  
światła.

A tam, po za szczytam i, wrzała coraz 
większa walka. Coraz potworniejsze kształty 
wysuwały się z po za nich, —  wały chm ur 
olbrzymie, czarno-zielone, u krańców ołowia­
nej barwy. 1 jakby chciały swem własnem 
św iatłem  urągać promieniom słonecznym, 
chwilami otwierały z nagła swe wnętrze, 
ziejące ogniem piekielnym, tak jaskrawym,

że w obec niego promienie te zbladły, cofnęły 
się i — znikły....

Powietrze przeniknął powiew parny, 
duszący i przyniósł zdała szum lasów tęskny, 
sm utny, na pożegnanie słońcu.

Jan ina  stała teraz w oknie wagonu i 
zachwyconem okiem pożerała ten widok. Zda­
wała się zapominać zupełnie gdzie jest i co 
się z nią dzieje, tracić świadomość chwili, 
oddając się wrażeniu tych cudów przyrody.

August s ta ł po za nią , z boku; trzy­
m ał się ręką górnej siatki wagonu, i pochylał 
się, aby widzieć z profilu twarz Janiny, pełną 
zachwytu, odbijającą w sobie wzruszenia, ja ­
kich doznawała.

On ulegał także mimowolnie wpływowi 
gorącej, przeniknionej elektrycznością atm o­
sfery, ale cudowny widok, jaki się przed nim 
roztaczał, nie pociągał go tak silnie, jak ów 
daleko mniej wspaniały z rana, który na nim 
takie wrażenie wywarł. Tam  był sam i nic 
nie płoszyło wrażenia. Jego zmysły nie za­
ciemniały mu wówczas poglądu, zdawały się 
milknąć w spokoju a przynosiły mu tylko 
czyste wrażenia artystyczne, wrażenia pię­
kności przyrody, —  gdy teraz Jan ina  zakry­
wała przed nim wszystko.

W patrzony w nią, siedzący ruch jej każdy 
i każdy odczuwając głęboko, gdy wślad za 
jej wzrokiem, spojrzał na krajobraz, to się 
mimowolnie dziwił dla czego on — artysta, 
tak tkliwy na podobne wrażenia, pozostawał 
dla nich teraz niem al o b o ję tny ; dla czego 
nie wzruszała, go tak bardzo, nie przejmowała 
ta walka, jaka  się toczyła w powietrzu wśród 
blasków nagłych i mroków, wśród barw zmien­
nych i nienaśladow anych półcieni. — A  jeśli

czyniła na nim wrażenie, to nie była wy­
łącznym celem jego myśli i uczuć ; on w ra­
żenia tego nie spożytkowywał na korzyść 
sztuki, jako artysta, lecz je chw ytał wyłącz­
nie dla siebie jako człowiek, upajał się niem, 
i niósł do stóp Janiny. Ona była treścią jego 
wrażeń.

—  Ona.... i tylko ona! myślał.
Pociąg zakreśliwszy ostre półkole, zwol­

n ił biegu i z jękiem i szumem uchodzą­
cej pary, zatrzym ał się na s tac ji, położonej 
nad samem jeziorem.

Janina szybko wyskoczyła z wagonu i 
poszła naprzód, nie oglądając się na A ugu­
sta, który za nią podążył. “ Szła spiesznie, 
znając dobrze miejscowość. Omijała staran­
nie ludniejsze miejsca, zakłady ogródkowe i 
wille, szła w stronę północną, ku nowo za­
łożonemu cmentarzowi miasteczka Starnberg. 
które ładnym i swymi schludnymi domami i 
ogródkami zbiega aż ku brzegowi jeziora.

Dnia tego, snać z obawy burzy, mało 
bardzo podróżnych udało się nad brzeg je­
ziora. Ci, którzy wcześniejszym przyjechali 
pociągiem, i skorzystali z jasnej pogody po­
ranku, wracali już tłum nie ku dworcowi! 
W dali na powierzchni jeziora widać było 
niknący statek parowy, wielką sm ugą czar­
nego dymu znaczący covą drogę w powie­
trzu, i kilka m ałych łodzi, przybijających już 
do brzegu. — Od strony, w którą dążyli A u­
gust i Jan ina, spotykali ciągle wracających — 
nikt nie szedł z nimi.

Oni zaś dążyli w milczeniu, a spiesznie, 
zdyszani, wśród gorącem przesyconego po­
w ietrza , które ich gnębiło.
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wern swym sprawiło, żeby nauki przyrodnicze 
wykładano w owym duchu, a nie, jak  to się 
dzieje, w duchu m ateryalistycznym , który 
tak  demoralizująco wpływa na społeczeństwo.

Pos. T r e u i n f e l s  mówi o religijno- 
moralnem wychowaniu w szkołach ludowych. 
Ustawa wprawdzie je  przepisuje, ale wyko­
nanie ustawy rozmija się z tym celem. Sama 
nauka religii nie wystarcza, trzeba zasady 
religijne wpajaó w serce i umysł dzieci, 
trzeba nie tylko uczyć, lecz i wychowywać 
je  religijnie, cała nauka szkolna powinna 
zmierzać do zastosowania zasad religijnych w 
życiu prak tycznem ; między nauką świecką a 
nauką religii nie powinno być sprzeczności. 
W ychowanie relig ijno-m oralne może wycho­
dzić tylko od nauczyciela szczerze religijnego, 
a ponieważ religijność opiera się napew nem  
wyznaniu, przeto też nauczyciel musi sam do 
pewnego wyznania należeć, a mianowicie do 
tego samego, do którego dzieci należą. Mowrca 
oświadcza, że on sam i jego przyjaciele po­
lityczni (Niemcy konserw atyści), uważają 
sprawę religijnego wychowania szkolnego za 
sprawę sum ienia i nie spoczną, dopóki nie 
stanie się zadość postulatowi o zaprowadzenie 
wyznaniowych szkół ludowych. ( Oklaski z 
centrum ).

Pos. S r  o z i 1 dowodzi datam i sta ty ­
stycznemu, jak pod względem szkół wszyst­
kich kategoryj upośledzona jest ludność cze­
ska na Morawie w porównaniu z niem iecką 
i żydowską. Mówca stwierdza przy sposobno­
ści, że Czesi na Morawie są wszyscy anti- 
sem itam i z dwojakiego w zględu: z ekono­
micznego, broniąc się przeciw wyzyskiwaniu, 
i z narodowego, bo widzą żydów regularnie 
w obozie przeciwników.

Pos. S a l v a d o r i  przemawia za rozłą­
czeniem szkół ludowych wedle zasad wyzna­
niowych i uskarża się na zakładanie szkół 
niemieckich we włoskich gm inach południo­
wego Tyrolu.

Pos. L i e c h t e n s t e i n  krytykuje u- 
stawę szkolną jako wypaczającą zadanie szko­
ły, bo odejmującą szkole główny warunek 
pomyślnej skuteczności, t. j. podstawę wy­
znaniową. Stronnictwo „liberalne" uważa u- 
stawę szkolną za swój klejnot, nie widząc, że 
w obronie tego klejnotu niszczy swe siły, tak że 
we wszelkich innych akcyach staje się bezwła- 
dnem. Mówca stawia A ustryi za wzór urzą­
dzenia szkolne w Niemczech, gdzie szkoły 
są wyznaniowe i gdzie rządowa inspekcya 
szkolna pilnuje wychowania religijnego, gdy 
tymczasem w Austryi skąpi się w szkołach 
religii. To też nikt nie zaprzeczy, te  w szko- 
łr-sh austryaekich rezultaty religijno-wycho­
wawcze pozostają daleko poza rezultatam i 
naukowemi. Po wTsiach wskutek zdrowego 
zmysłu ludności stan  rzeczy je s t jeszcze zno­
śny ; mianowicie potrafiono uchronić się na­
uczycielstwa żydowskiego; ale wcale inaczej 
je s t po większych m iastach, szczególnie w 
W iedniu. Tu od lat dwudziestu w uderzający 
sposób schlebia się żydowstwu ; to też krok za 
krokiem wdziera się żydowstwo w dziedzinę 
praw  ludności chrześciariskiej. Żydowskich 
dzieci szkolnych jest w W iedniu zaledwie 
10 prc., a jednak wzgląd na dzieci żydow­
skie bywa decydującym. W ładze szkolne tak 
system atycznie powodują się względami na 
żydowstwo, że ludność chrześciańska nie śmie 
już występować ze swojemi przekonaniami 
wyznanioweini. Niemało przyczynia się do 
tego teroryzm dziennikarstwa żydowskiego, 
które trzęsie całą opinią publiczną. Mówca 
rozwodzi się szeroko o rozporządzeniu w sp ra­
wie znaku krzyża świętego w modlitwie

Stanęli wreszcie u celu. Jan ina zatrzy­
m ała się po za mieściną na dość wysokiem 
wzgórzu, w części pokrytem  drzewami, a zbie- 
gającem dość spadzistą pochyłością ku je ­
zioru.

i  jednej strony S tarnberg  jak na dłoni, 
rozrzucony na wzgórkach, czysty, schludny, 
z wieżyczką kościoła i wysokimi murami 
starożytnego zamku. Ku zachodowi szczyty 
alpejskie , u podnóża zaś przestrzeń je ­
ziora —  widna w całej swej okazałości. 
Jedno spojrzenie obejmuje to wszystko. Nie 
dostrzega zrazu szczegółów, ale ogarnia za­
chwycającą całość i upaja się nią.

O statnia to była chwila, aby ją  ogar"
nąć.

Jeszcze raz przez kłęby chm ur prze­
darł się promień słońca i oświetlił krajobraz. 
Rozprysły się blaski na wsze strony.

Zabłyszczała olśniewająco gładka po­
w ierzchnia jeziora, rozjaśniły się szczyty, — 
panujący nad innym i groźny szczyt W etter- 
steinu ukazał swą spiczastą głowę, blado za­
jaśniały  lodowce H ollenthalu a na zczernia- 
łem  w tej chwili jeszcze bardziej tle chm ur spię­
trzonych, zarysowała się ponura , skalista 
ściana „Benedictenw and", ginąca w połowie 
wśród załomów i urwisk skał innych, nuża- 
jąeych się w mgle i mroku.

(Ciąg dalszy nastąpi).
A dam  Krechowiecki.

szkolnej. Uznając, że Pan M inisier oświece­
nia dał satysfakcyę ludności chrześciańskiej, 
wytyka jednak orzeczeniu Pana M inistra nie­
prawidłowość , bo w spraw ach religijnych 
powinien był nie orzekać samowładnie, lecz 
w porozumieniu z organam i kościelnemi, jak  
to naw et ustawa przepisuje. Dalej przytacza 
mówca kruczki żydowskie, których celem i 
skutkiem  jest zapanowanie nad szkołami 
chrześciańskiemi. Tak n. p. rodzice żydowscy 
zapisują dzieci swe raz do tej, a potem 
znowu do innej szkoły, aby wykazać wię­
kszość uczniów żydowskich i tym sposobem 
osiągnąć nominacyę żydowskiego kierownika 
szkoły. Wymieniwszy inne szczegóły, tyczące 
się wpływu i działalności żydów w chrze­
ściariskiej sferze szkolnej, oświadcza się mówca 
za rozłączeniem szkół wedle wyznań. Po tym 
wywodzie zaznacza mówca, że zgadza się w 
tej sprawie z konserwatystam i, chyba z tym 
jednym wyjątkiem, że przynajmniej po mia­
stach będzie bronić koniecznie ośmioletniej 
powinności szkolnej, czyniąc ustępstw a sze­
ścioletniej na rzecz szkół po wsiach.

Pos. S o k o ł o w s k i  wynurza Panu Mi­
nistrow i oświaty podziękę za dbałość o 
ulepszenie spraw szkolnych w Galicyi i za­
razem nadzieję, że przyrzeczenia, dane przez 
Pana M inistra komisyi budżetowej, rzeczywi­
ście też się ziszczą. Pocieszająca to rzecz, 
że M inisterstwo oświaty przystępuje już 
do zaprowadzenia wydziału lekarskiego na 
uniwersytecie lwowskim, ale upragnione tam 
jes t także utworzenie katedry pedagogicznej 
dla wykształcenia nauczycieli szkół średnich. 
Co się tyczy organizacyi gimnazyów, mówca 
nie zgadza się na poglądy Pana M inistra, 
szczególnie co do nauki języka greckiego. 
Nie będąc nieprzyjacielem nauk klasycznych, 
mniema, że przywiązywać wielką wagę do 
nich  nie zgadza się z duchem  czasu. Ducha 
helenizmu poznać można o wiele lepiej 
przez czytanie dobrych tłóm aczeń niż przez 
mozolne studyowanie gram atycznych i ry­
tmicznych właściwości autorów greckich. 
Gdyby praw dą było, co tw ierdzą nauczyciele 
greczyzny, że nauka ta  działa uszlachetnia­
jąco, nie byłoby na świecie szlachetniejsze­
go narodu od rossyjskiego; w Rossyi bo­
wiem najwięcej kwitnie nauka języka g re ­
ckiego, a jednak panuje tam  najbrutalniejszy 
despotyzm i najjaskrawsze barbarzyństwo. 
Mówca zapowiada gimnazyom realnym  wiel­
ką przyszłość. Nakoniec przytacza jeszcze 
niektóre życzenia co do szkół w Galicyi, 
zalecając je  życzliwości Pana M inistra.

Na tern przerwano obrady.
Pos G e s s m a n n  wnosi interpelacyę 

do P an a  'M in is tra  han d lu  w spraw ie n iedość 
bezpiecznego ruchu na kolei Południowej.

K i/iiec posiedzenia o godzinie i  min. 
20. N astępne jutro.

( C L X X X X 1  posiedzenie Jsh j poselskiej).
*f* W ie d e ń , 28 stycznia. (Korespon- 

deneya Gazety Lwowskiej).
W iceprezes O h l u m e c k y  zagaja po­

siedzenie o godzinie 11 m. 15.
Izba nielicznie zgromadzona.
Na ławie rządowej wszyscy PP. Mini­

strowie z wyjątkiem P. M inistra obrony kra­
jowej hr. W elsersheim ba.

Pos. P o l l a k  wnosi interpelacyę do 
Pana M inistra skarbu, zapytującą, czy w obec 
krótkości term inu do zgłoszenia się z papie­
ram i podlegającemi obecnie konwersyi, nale­
życie zawarowano interes tych oficerów, k tó­
rych kaucye małżeńskie złożone są w tychże 
papierach.

Pos. P e e z  składa na stole prezydyal- 
nym wniosek o zaprowadzenie jednej rachu­
by czasu na całą Austryę.

Na porządku dziennym dalszy ciąg 
obrad nad etatem  M inisterstwa wyznań i 
oświaty.

Pierwszy zabiera głos M inister oświe­
cenia bar. G a u t s c h ,  którego mowę poda­
my w całości w jednym  z następnych nu­
merów Gazety.

Pos. Z a l l i n g e r  przywodzi wiedeńską 
sprawę niemego znaku krzyża świętego na 
dowód, czego to po teraźniejszej ustawie 
szkolnej spodziewać się można, i zapytuje 
Pana M inistra, dla czego dotychczas nic nie 
uczynił w odpowiedź na dwukrotną deklara- 
cyę episkopatu austryackiego w sprawie szkół 
wyznaniowych, i dla czego tycząca się tegoż 
przedmiotu interpelacya Karlona z dnia 5 li­
stopada pozostaje dotychczas bez odpowiedzi. 
Mówca czyni tych, którzy nie starają  się o 
prawdziwie religijno-m oralne wychowanie w 
szkole, odpowiedzialnymi za postępy demo- 
kracyi socyalnej ; Rząd oczywiście nie może 
zdobyć się na odwagę, żeby zwalczać demo- 
kracyę socyalną wychowaniem religijnem . 
Mówca jako katolik oświadcza się za wolno­
ścią nauki, a wytyka „liberałom ," że pod 
tern samem pozornie hasłem  podtrzymują ty­
ranie naukow y, aby módz szerzyć niewiarę. 
Wspominając o rokowaniach w sprawie u- 
tworzenia większości parlam entarnej, mnie­
ma, że program , na którym ta większość ma 
być zbudowana, oznacza wyrzeczenie się za­
sad ; z taką większością mówca nigdy nie
pójdzie.

Pos. R o s z k o w s k i  uznaje , że Rząd 
dba o rozwój szkół i nauk , że atoli trudno 
mu uczynić zadość wszystkim życzeniom na­
raz. To jednak nie przeszkadza ustawicznie 
życzenia te powtarzać i przypominać. To też 
mówca powtarza dziś wynurzone już dawniej 
życzenia, m ianow icie, żeby w wyższym sto­
pniu uwzględniono w szkołach średnich nau­
kę języków żyjących i estetykę. Dalej zwal­
cza zaprowadzone przed kilkoma laty pod­
wyższenie opłaty szkolnej w szkołach śre­
dnich. Celem podwyższenia tego było od­
wrócić przypływ młodzieży od szkół średnich, 
a zwrócić ją  ku nauce przemysłowej; celu 
jednak nie dopięto; rodzice płacą wyższą o- 
płatę, a natom iast gorzej żywńona jest mło­
dzież. Skoro tedy ów krok chybił skutku, le­
piej by było obniżyć znów opłatę szkolną. 
Następnie przechodzi mowea do spraw Uni­
wersytetu lwowskiego. Przedewszystkiem sam 
gm ach nie wystarcza na pomieszczenie Uni­
wersytetu, a nadto stan  jego wymaga ko­
niecznie rekonstrukcyi. Rząd dał w tym wzglę­
dzie przyrzeczenia już w latach dawniejszych, 
tem pilniejszem tedy dziś staje się przepro­
wadzenie rekonstrukcy i, jaką komisya znaw­
ców uznała za konieczną. Dalej ponawia 
mówca co do uniwersytetów w ogóle żąda­
nie podziału roku szkolnego na dwa więcej 
równe półrocza, tudzież załatw ienia kwestyi 
czesnego. Nakoniec wywodzi, że rozwój swój 
zawdzięczają uniwersytety au tonom ii, której 
zażywały nawet za czasów absolutnych. Tę 
autonomię rządy teraźniejsze tem  więcej sza­
nować powinny; tego też mówca spodziewa 
się w imię dalszego rozwoju uniwersytetów. 
(Haczne brawa).

Poseł S p i n c z y c użala się na brak 
uniwersytetu dla młodzieży kroackiej w A u­
stryi, która dla odmiennego planu nauk 
z uniwersytetu zagrzebskiego korzystać nie 
może. Dalej wywodzi, że w Dalmacyi jest za 
wiele szkół średnich dla W łochów, a za mało 
dlaK roatńw , którzy także sem inaryum  nauczy­
cielskiego nie mają. Pocze.n o szkołach lu­
dowych mówiąc , przywodzi rażący f a k t , że 
dzieci słoweńskie w Tryeście muszą daleko 
za miastem szukać szkoły dla siebie, bo 
w mieście samem nie ma ani jednej szkółki 
słoweńskiej. Podobnie w Gorycyi, to jest, 
w mieście i okolicy , tysiąc rodzin słoweń­
skich napróżno od dawna domaga się szkoły 
dla 2000 dzieci. W Istryi, na 185.000 ludno­
ści słowiańskiej , nie ma ani jednej szkoły 
średniej z językiem ojczystym ; są tylko wło­
skie i niemieckie, chociaż ludność słoweńska 
i kroacka razem stanowi dwie trzecie ogółu. 
Podobnie jest tam  słoweńskich szkół ludo­
wych o wiele za m ało. Mówca kończy /...•>  
wnieniem wierności Słoweńców i Kroatów 
dla Tronu, ale i niezmordowanej walki prze­
ciw zachciankom zwłoszenia ich lub zniem­
czenia. Rządowi, który tak  mało liczy się 
ze słusznemi żądaniami Słowian południo­
wych, mówca odmawia budżetu.

Poseł B y k  nastaje na zbytnie pielę­
gnowanie języków : łacińskiego i greckiego, 
w szkołach średnich, a zaniedbanie francu­
skiego i angielskiego; dalej mówi o wielkim 
ciężarze gmin, przyczyniających się do utrzy­
m ania szkół średnichj, który to ciężar staje 
się z roku na rok dolegliw szym , w skutek 
ustawicznego wzmagania się wydatków gm in­
nych na wydołanie zadaniom tak zwanego 
zakresu poruczonego. Następnie żąda utwo­
rzenia we Lwowie kosztem skarbu żydow­
skiego sem inarym  teologicznego, jakie pro­
jektowane było już za czasów Józefa II. 
Dziś żydzi muszą z Prus sprowadzać kwalifi­
kowanych rabinów. Rząd zamyśla wystawić 
zakład taki w W iedniu , mówca jednak wo­
lałby widzieć go w samej Galicyi, aby kan­
dydaci wychowywali się w7 atmosferze ojczy­
stej i nabrali dostatecznej znajomości języka 
polskiego. Oprócz tego pragnie mówca utwo­
rzenia proseminaryum dla wykształcenia ży­
dowskich nauczycieli religii. Nakoniec w po­
lemice z posłem Liechtensteinem  mówca wy­
wodzi, że żydzi dziś jeszcze tw arde muszą 
staczać walki o równouprawnienie. W racając 
do sprawy żydowskiego seminaryum teolo­
gicznego , spodziewa się , że zakład ten  pod 
nadzorem rządowym przyczyni się do rozwia­
nia przesądów o żydach , bo świat przekona 
sio , że etyczne zasady żydów są tak czyste 
jak  kryształ. Kończy wezwaniem do Rządu, 
aby energicznie zwalczał agitacye autisemi- 
ckie.

Poseł A d a m e k  domaga się rozwinię­
cia czeskich szkół średnich na zasadzie ró­
wnouprawnienia narodowego , co łatwo stać 
się może przy teraźniejszych prz^wyżkach
budżetowych, na które Ozesi niepom iernie
się składają. Ujmuje się także za ludnością 
słowiańską na Szląsku , która ma za mało 
szkół średnich; szczególnie chodzi mu o to, 
aby czeskie prywatne gimnazyum w Opawie 
przeszło na etat skarbowy. N astępnie żąda 
drugiego uniwersytetu czeskiego, tudzież za­
łożenia w Pradze szkoły weterynarskiej.

“Pos. F o u r n i e r  występuje jako rze­
cznik „liberalizm u" przeciw niem al wszyst­
kim poprzednim mowcom. W pozytywnych 
wywodach przemawia za ograniczeniem ma- 
teryi naukowej po gim nazyach i za obniże­
niem  wymagań w egzaminie dojrzałości,
który powinien być raczej egzaminem z in-

teligensyi, a nie tyła z wiadomości. Dzisiej­
szy egzamin dojrzałości jest nerwową to rtu ­
rą  dla uczniów. N astępnie przem awia za zre­
formowaniem wykształcenia nauczycieli szkół 
średnich, w którymto wywodzie zarzuca uni- 
weisytetom , że w filologii hołdują zbytniej 
specyalizacyi, w historyi pielęgnują więcej 
nauki pomocnicze, niż samą historyę, w geo­
grafii w obec przyrodoznawstwa zapominają
0 państw ach. Egzam ina na nauczycieli szkół 
średnich, szczególnie klauzurowe, w których 
kandydat godzinami długiem i dręczony jest 
maluczkim tem atem , także wym agają konie­
cznie reformy. Nakoniec staje w obronie 
nauki języka greckiego po gimnazyach.

Na tem przerwano obrady.
Pos. D o b l ń a m m e r  wnosi do Pana 

M inistra skarbu interpelacyę w sprawie kon­
wersyi papierów winkulowanych.

M inister skarbu dr. S t e i n b a c h na­
tychm iast odpowiada na tę i na dzisiejszą 
interpelacyę Polaka, jak  następuje :

Rząd zajmuje się sprawą tą, t. j., żeby 
z papierami depozytowymi, kaucyjnymi i t .  p. 
można zgłosić się dość wcześnie do konwer­
syi, już od chwili ogłoszenia prospektu kon- 
wersyjnego i właśnie dziś ułożono postano­
wienia w tym duchu. Terminu do zgłoszenia 
się z papieram i (d. 7 lutego) przedłużyć nie 
można, bo trzeba rychło wiedzieć, ile dosta­
nie się do konwre rsy i; ale samo przeprowa­
dzenie konwersyi może wymagać dłuższego 
czasu. W cyrkularzu, który ju tro  ogłoszony 
będzie, mówi się, że co do papierów
funduszowych, kaucyjnych , winkulowanych
1 t. p., wystarczy, gdy posiadacze obli- 
gacyj lub poświadczeń depozytalnych i t. p. 
najdalej do dnia 7 lutego u jednego z kan­
torów konwersyjnyrh na formularzu, którego 
tam  dostać mogą, zgłoszą się z zamiarem 
konwertowania swych papierów. Do przepro­
wadzenia konwersyi będzie pozostawiony te r­
min dłuższy, a gdyby interesent mimo 
woli skonwertować nie mógł, zgłoszenie się 
jego uzna za niebyłe. Tak więc szkody ża 
dnej nie poniesie. Ważne jest postanowienie, 
że interesent może zgłosić się z zamiarem 
konwersyi, nie obejmując nią kuponu, p łatne­
go dnia 1 marca, a względnie dnia 1 lipca 
r. b. Kto z procentów żyje, nie dozna zwło­
ki w wypłacie kuponu ; ale przy przeprow a­
dzeniu konwersyi nastąpi rozrachowanie na 
podstawie nowego kuponu. M inisterstwo spra 
wiedliwości wydało sądom, a względnie u- 
rzędoin depozytalnym polecenie, aby u łatw i­
ły sprawę konw ersyi; a M inisterstwo skarbu 
wydało tym urzędom, które rozporządzają o

: klauzuli winkulacyjnej, aby jak najrychlej
‘ dały generalne zezwolenie na konwersyę. A 

więc pierwszem staraniem  właścicieli takich 
papierów powinno być zgłosić się najdalej 
dnia 7 lutego w kantorze konwersyjnym.

Koniec posiedzenia o godz. 5 min. 15. —  
N astępne w poniedziałek.

Mowa JE . M in istra  o b ro n y  krajow ej  
hr. W elsersh eim b a.

(Ciąg dalszy).

Adm inistracya wojskowa bardzo p ra ­
gnie stykać się, ile tylko można, bezpośre­
dnio z producentam i, i bądź w częśc i, bądź 
w całości pozostawić im zysk brany przez 
pośrednika; na tem bowiem nie jej nie za­
leży, kto zysk ciągnie. Ale są trudności, a 
to nie po stronie wojskowej. Bezwarunkowa 
konieczność wymaga, żeby dostawy odpowia­
dały pewnym śc is ły m , surowym warunkom. 
Gdyby warunków tych nie było, otworzyłyby 
się dowolności wrota przy odbieraniu płodów 
a wtedy cała spraw a m iałaby się jeszcze 
gorzej. Jakże więc ma się producent wobec 
tych w arunków? Wszędzie spotyka się z wy­
m aganiem : potrzebujemy tej i" tej jakości, 
nie in n e j; potrzebujem y tej a tej ilości , ni 
mniej ni więcej. Producent rzadko ma pe­
wność, że będzie miał płody właśnie takiej 
a takiej jak o śc i; nie ma też pewności co do 
ilości. Sytuacya jego jest bardzo trudna, pod­
czas gdy do handlarza należy poznać jakość 
i ilość produkeyi w różnych częściach kraju 
na wielkim obszarze, poszukać sobie bądź 
bezpośrednio, bądź przez m anipulacyę, takich 
gatunków , jak ich  mu dla dostawy potrzeba, 
i zgromadzić je w właściwej ilości. H andlarz 
kupuje ile mu potrzeba; producent nie wie, 
czy będzie m iał dosyć, czy nie będzie m iał 
za wiele. H andlarz może też poślad, nieprzy­
datny dla dostaw wojskowych, spożytkować 
w inny sposób, bo na to właśnie jest han­
dlarzem. Oto okoliczności, które zazwyczaj 
bardzo utrudniają producentowi bezpośredni 
udział w dostawach dla wojska Gdzie to 
uczynić może, gdzie to uczynić zec h c e , tam 
adm inistracya wojskowa zawsze g o tow a, a 
nawet woli wejść z nim w stosunek bezpo­
średni.

W dwu tych sprawach — wyluszczy- 
łem zachodzące trudności; —  możnaby jednak 
wynaleźć drogę , na którą też już wskazano 
i o której wiele już mówiono, a która przed­
stawia się jako jedna z form rozwiązania 
kwestyi socyalnej, zasługujavca na uznanie i 
poparcie; jest nią stowarzyszenie. Na tej 
drodze m ały rzemieślnik także może zape­
wnić sobie korzyści roboty machinowej, może
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i producent dojść do przeciętnej jakości 
swoich płodów przez pomięszanie z płodami 
innych , jak  to zwykle handlarz czyni. Ale 
jest to sprawa , która nie od adm inistracyi 
wojskowej zawisła, co do której jednak wza­
jem ne zbliżenie się miedzy adm inistracyą tą 
a producentam i je s t pożądane. Że po stronie 
wojskowej wzięto rzecz tę na uwagę, o tein, 
moi Panowie , zechciejcie być przekonani. Te- 
mi słow y, jak mniemam, wypowiedziałem, 
co o sprawie tej w rzeczy głównej wypo­
wiedzieć mi wypadało. Do niej nawiążę uwa­
gi moje o pewnych specyalnych propo/.y- 
cyach, uczynionych przez kilku panów w tej 
dyskusyi.

Jeden z szanownych panów posłów za­
pytał mnie o zaprowadzenie płóciennej bieli­
zny w armii. Bielizna płócienna była zapro­
wadzona , ale ze względu na zdrów |  żołnie­
rzy zaniechano j ą , o ile chodzi o spodnią 
bieliznę dla a rm ii; inna bielizna jest płó­
cienna, i na płócienną rozpisane są dostawy. 
Ponieważ jest to kwestya specyaluie higie­
niczna, a pan poseł (Roser) sarn je s t leka­
rzem, przeto , naturalnie, jem u samemu mu­
szę pozostawić sąd o rzeczy; ale gotów je­
stem komubądź, ktoby życzył sobie szczegó­
łowych objaśnień , uczynić je przystępnemi.

Poruszono sprawę wspom agania rodzin 
osób, powołanych na. ćwiczenia wojskowe. 
W tym względzie nadmieniam, że trudność 
położenia rodzin nie jest pewnie tak  wielka, 
jakby była w razie inobilizacyi, skoro ćwi­
czenia trw ają dwa, a co najwięcej cztery 
tygodnie. Ale bądź co bądź , życzenie co do 
wsparcia, gdzie go rzeczywiście potrzeba, 
nie jest. bynajmniej niesłuszne , i z mojego 
stanowiska nie mam żadnej zgoła przyczyny 
sprzeciwiać się mu. Je s t to atoli sprawa 
ta k /“ finansow a; a gdyby Państwo miało 
uczynić zadość temu postulatowi, wym agało­
by to wcale znacznego funduszu. Piloźe na­
stręczy się sposobność pomówić obszerniej
0 tej sprawie przy innych projektach ustaw.

Ponownie z n ejednej strony zażądano 
zreformowania ustawy o taksie wojskowej. 
Mogę w tym względzie oznajmić, że Rząd 
gorliwie zajmuje się projektem noweli , i że 
spodziewam się, iż w niezbyt dalekim czasie 
będzie można przedstawić go w. Izbie.

Przechodzę teraz do tem atu o żandar­
meryi. Nasamprzód chętnie przyjmuję do 
wiadomości honorowe oświadczenie, od któ­
rego szanowny pan poseł z śródmieścia wie­
deńskiego (pos. K ronaw etter) zaczął swoje 
wywody, i nie czego innego się spodziewa­
łem, jak, że szanowny pan poseł, który z 
predylekcyą występuje jako rzecznik powszi 
ohnyeh praw ludzkości, co zaszczyt mu pin* 
nosi, uzna te praw a także dla sług państwa, 
mianowicie prawo, żeby trudne i nieraz bar­
dzo jeszcze utrudnione spełnienie obowiązku 
znajdowało także w tej wys. Izbie, która po­
wołana jest nadawać i w najwyższej instan- 
cyi wyraz wytrawnej opinii publicznej, spra­
wiedliwe ocenienie. Co się tyczy poruszonych 
punktów, pan poseł uważa przedewszystkiem 
wojskową organizacyę żandarm eryi za błąd 
zasadniczy. Pod tym  względem nie mogę 
zgodzić się na jego zapatrywanie. Wojskowa 
organizacya żandarmeryi ma tę zaletę, że je s t 
rękojmią nieodzownej surowości nietylko w 
odniesieniu do samychże członków żandarm e­
ryi, ale i w odniesieniu do ich  spełnienia 
obowiązku, do ich zachowania się i do ich 
odpowiedzialności. Wojskowa organizacya ma
1 tę zaletę, że żandarm erya z natury  rzeczy 
je s t niezawisła od prądów politycznych i na­
rodowych; a jest to moment, zasługujący mo- 
jem  zdaniem na szczególniejsze uwzględnie­
nie. W tym  względzie właśnie staje żandar­
merya jako cząstka siły zbrojnej na tem sa­
mem stanowisku co armia, a siła ożywiona 
tylko duchem m ilitarnym , daje najlepszą rę­
kojmię, że powszechne interesa państw a n ie­
tylko na zewnątrz dopilnowane będą, lecz i 
wewnątrz, wobec naturalnych walk stron­
nictw, które bywają tem żywsze, im wolno- 
myślniejsze są iDstytucye Państw a, zacho­
wane pozostaną na tera polu, na którem je ­
dynie stanąć może i stanąć powinna pomy­
ślna zgoda, t. j. na polu konstytucyjnego 
traktow ania wedle prawa, rozsądku i słusz­
ności. Wojskowa organizacya żandarmeryi 
okazała się dobrą i rozwinęła się mniej wię­
cej we wszystkich państw ach. Pod tyra wzglę­
dem wskażę na specyalny przykład z now­
szych czasów, który może zainteresuje pana 
posła, przemawdającego przeciw wojskowej or- 
ganizacyi żandarmeryi, t. j. na przykład wę­
gierski. W łaśnie pan poseł Kronawetter_ jest, 
jak mi się zdaje, zapalonym przyjacielem 
liberalizmu węgierskiego. ( Wesołość. ! Otóż 
na W ęgrzech przed kilkoma laty poznano się 
na zupełnej niedostateczności takich organów 
bezpieczeństwa, jak tam  dawniej były zorga­
nizowane i adoptowano organizacyę wojsko­
wą. To z pewnością też praktycznie prze­
mawia za tą  organizacyę.

Powiedział dalej, że zażądane pomno­
żenie żandarmeryi jest niewłaściwe pod 
względem stosunku liczby oficerów do szere­
gowców i przytoczył, że od r, 1876 liczbę 
szeregowców pomnożono o 600 głów. Muszę 
to sprostować: od roku 1876 liczbę szere­
gowców w żandarmeryi pomnożono o 2.239 
głów. Że z takiem  pomnożeniem wiąże się
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naturalnie nietylko pomnożenie, lecz i skom­
plikowanie aparatu kierowniczego, to wypły­
wa pewnie z rzeczy samej. Ale i tak muszę 
wystąpić przeciw twierdzeniu, jakoby stosu­
nek oficerów do szeregowców był w żan­
darm eryi większy niż w a rm ii; a pomijam 
okoliczność, że kierownictwo i nadzór w żan­
darmeryi je s t trudniejszy niż w armii, gdzie 
gromadzą się tłumy na jednem  miejscu, 
podczas gdy posterunki żandarm eryi są roz­
rzucone. Stosunek oficerów żandarm eryi do 
szeregowców jest 142:9.033, czyli 1 :6 4 , gdy 
tymczasem już w kompanii, że całkiem po­
minę apara t wyższy: komendę batalionowy, 
komendy pułkowe, brygadowe, dywizyjne, 
korpusowe i t. d., przypada 3 oficerów i 1 
kadet-zastępca na 82 szeregowców, a więc 
stosunek jest 1 : 21, czyli właśnie trzykroć 
tak wielki, jak  w żandarmeryi. Nie w ystępu­
je  też z żandarmeryi rocznie 1000 ludzi, 
lecz ubywa ich w ostatnich iatachw  przecię­
ciu po 653; a dla tych panów, którzy zacie­
kawiają się sprawami żandarmeryi, może po­
żądana będzie wiadomość, że trzecia część 
występujących przechodzi do cywilnej służby 
publicznej. Liczba żandarmów, służących po­
nad czas ustawicznie się wzmaga.

Przystępuję do punktu, o którym radbym 
pomówić szczegółowo, życząc sobie, aby sło­
wa moje daleko były słyszane. Pan poseł 
wygłosił skargę, że w awansie oficerskim 
żandarmi są pomijani i tylko w bardzo szczu­
płej, a niedostatecznej liczbie do awansu do­
puszczani. Posiadam wykaz awansów w 
żandarm eryi i mogę powiedzieć, że każdy 
zdatny wachm istrz, który się zgłosił, dopu­
szczony został do egzaminu i dostąpił sto­
pnia oficerskiego; że dotychczas wszyscy go 
dostąpili, a tylko dwaj oczekują awansu, bo 
dotychczas nie zawakowały posady; że przeto 
całkiem wedle intencyi ustawy w pierwszym 
rzędzie zdatni, żandarmi posuwani są na sto­
pień oficerski, a nie ma mowy o ich pomi­
janiu. Muszę nadmienić, że nie dobrze jest 
wygłaszać publicznie, a bez podstawy, rzeczy, 
które wywołać mogą zakwas.

Poruszono tu rzecz pewną, o której 
także warto pomówić, mianowicie, że żan­
darm erya podobno nie podlega karze za 
przekroczenie ustaw  cywilnych, jeżeli prze­
kroczenie to nie jest wyraźnie wymienione 
w wojskowym kodeksie karnym . W  tym 
względzie wymieniłbym mianowicie ustawy o 
wolności osobistej, o tajem nicy listowej, o 
prawie dotnowem. Stanowczo oświadczyć m u­
szę, że żandarm i są odpowiedzialni za prze­
strzeganie wszystkich ustaw , a wedle przepi­
sów wojskowych surowiej karani są za w y -; 
kroczenia i zaniedbania, niż gdyby byli w 
stanie cywilnym, czego dostateczną rękojmią 
jest wojskowy kodeks karny i przepisy dy­
scyplinarne. Nieprawdą jest, jakoby dla tego, 
że instrukeya żandarmska, która koniecznie 
musi stanowić tylko kompendyum obowią­
zków, nie zawiera wszystkich ustaw  wdosło- 
wnem brzmieniu, żandarmi nie byli związani 
temi ustaw am i; owszem, jak nadmieniłem, 
są za ich przestrzeganie odpowiedzialni. Żeby 
atoli we wszystkich wypadkach, na które u- 
stawy zawierają przepisy, oczekiwali wska­
zówek od przełożonych władz politycznych, 
to, moi panowie, jest poprostu niepodobień­
stwem, wypływaj ącem już ztąd, że posterun­
ki żandarm eryi nieraz bardzo daleko od tych 
władz są rozlokowane, i że żandarm erya po­
wołana jest władzom tym  pod wieloma wzglę­
dami dostarczać inforraacyj, na których pod­
stawie dopiero władze mogą wydawać swoje 
wskazówki. Gdyby żandarm erya zawsze i we 
wszystkiem m iała oczekiwać wskazówek od 
władzy przełożonej, zabrnęlibyśm y w piękny 
stan bezpieczeństwa publicznego i zdaje mi 
się, że wtedy całkiem słuszne byłyby skargi 
na niedostateczność żandarm eryi. Ale żan­
darm, choć musi posiadać pewną plenipoten- 
cyę w zastosowaniu ustaw, niemniej pozostaje 
odpowiedzialnym za ścisłe i właściwe wyko­
nywanie, jak same władze.

(Dokończenie nastąpi).

Sprawy parlamentarne.
(Z komisyi dla spraw administracyjnych. — 

Wniosek Winterhollera. —  Z Koła polskiego).
K om isja wiedeńskiej Izby posłów dla 

spraw adm inistracyjnych odbyła w piątek 
posiedzenie pod przewodnictwem ks. Karola 
Schw arzenberga, na którem obradowano nad 
wnioskiem p. Pernerstorfera co do zmiany u- 
stawy z d. 15 listopada 1867 o prawie zgrom a­
dzania się. Referent p. W interkaller odczytał 
sprawozdanie i postawił wmiosek, aby wy­
rzucić z §. 2 wzmiankowanej ustawy słowa: 
„bez ograniczenia na gości zaproszonych“. 
Natom iast miałby §. 2 otrzymać następują­
cy dodatek: „Zgromadzenie na które dozwo­
lone jest wstęp za zaproszeniami, wystawio- 
nemi przez zwołującego zgromadzenie, zao­
patrzonemu w jego podpis wydrukowany lub 
napisany, opiewającemi na jego nazwisko, 
nie podlegają tem u obowiązkowi zgłaszania 
ich“ (do władz politycznych). R eprezentant 
Rządu szef sekcyi br. P lappart w dłuższem

. stycznia 1893.

wywodzie, nie występując zasadniczo przeciw 
wnioskowi referenta, wykazywał, że nie ma 
koniecznej potrzeby zmiany powyższej usta­
wy. Deputowali i dr. Herold i "br. S turgkh 
wystąpili z eałyiu naciskiem  za konieczno­
ścią zdefiniowania pojęcia „zaproszonych go­
ści" (geladene Gdste) w ustawie, —  poczem 
rozprawy przerwano.

K o ł o  p o 1 s k i e od było wczoraj posie­
dzenie, na którem  omawiano przedewszyst­
kiem mowę dr. Byka, wygłoszoną w sobotę 
na posiedzeniu Izby posłów. W  dyskusyi nad 
tą  kwestyą zabierali głos pp. ks. dr. Chot- 
kowski, dr. P iniński i D. Abrahamowiez, na 
którego wniosek uchwalono spraw ę tej mo­
wy oddać komisyi parlam entarnej do zba­
dania.

Na posiedzenie wczorajsze przybył tak­
że J. E. p. Prezydent kolei dr. Biliński i dał 
szereg wyjaśnień w sprawTach taryfowych, co 
Koło przyjęło z zadowoleniem.

P. Czerkawski przedłożył petycyę mia­
sta Brzeżany o budowę gm achu na gimna- 
zyum.

P. Sokołowski przedłożył petycyę do­
zorców linii telegraficznej ze Lwowa o po­
dniesienie płacy.

P. Rutowski prosił o upoważnienie do 
wniesienia wniosku o reformę ustawy nale- 
żytościowej z roku 1885 w kierunku ulg 
dla towarzystw magazynowych i gospodar­
skich.

N astępnie referował p. W eigel ojoropo- 
nowanej zmianie ustawy o zgromadzeniach, 
w szczególności zaś omawiał wniosek p. W in- 
terhollera. W  dyskusyi nad sprawą tą zabie­
rali głos pp.: Płażek, dr. Lewicki, dr. P iniń­
ski, Czaykowski, poczerń na wniosek p. Ru- 
towskiego dalszą dyskusyę i powzięcie u- 
chwały odroczono do następnego posiedzenia

Z Izby pruskiej.
(Głosy posłów polskich).

W  toku obrad w Izbie dep. Sejmu pru­
skiego nad budżetem m inisterstwa sprawiedli­
wości przemawiali w imieniu Koła polskiego 
pp. Stanisław  Motty i Ozarlinski wskazując 
na krzywdy i różne niedogodności, na jakie 
wystawiona jest ludność polska w skutek wy­
konywania sądownictwa wyłącznie w języku 
niemieckim. P. Czarliński podniósł między in- 
nemi, iż należy koniecznie powołać do kraju 
tych sędziów Polaków, którzy urzędują w o- 
,kolicach niemieckich i przyjąć ko zasadę, 
iż lud polski ma prawo być przesłuchiwa­
nym przed sądem w swoim rodzinnym ję ­
zyku.

Następnie zabrał głos w tej sprawie 
poseł górnoszląski, pozasłużbowy major Szmu- 
la i skreślił obraz stosunków na Górnym 
Szląsku w dziedzinie wykonywania spraw ie­
dliwości względem Polaków. Stwierdził 
on , iż zachodzą, takie p rzypadk i, że ska­
zywano i zamykano w więzieniu ludzi, któ­
rzy nie umieli w języku niemieckim odpo­
wiadać przed sądem, a tem samem nie mo­
gli się bronić. „Bóg jedyny wie — rzekł 
mówca —  wiele niesprawiedliwych wyroków 
wydano w dzielnicach polskich i na Gór­
nym S zląsku , nie z winy sędziego, ale z 
winy systemu, i są d z ę , że system ten 
absolutnie powinien być zmieniony i że bę­
dzie zmieniony nie dziś, nie jutro, to po la ­
tach kilku. Naród bowiem przychodzi coraz 
więcej do świadomości, że ma wszelkie pra- 
wo, by język jego ojczysty był wszędzie i 
zupełnie uwzględniany." (Żyw e oklaski na 
ławach Polaków i centrum).

W ładze wojskowe przyświecają pod 
względem uznania potrzeby znajomości języ­
ka polskiego dobrym przykładem. My usu­
wamy język polski ze wszystkich szkół, w ła­
dza wojskowa go zaprowadza. Przed n ieda­
wnym czasem zaprowadzono w akademii woj­
skowej naukę języka polskiego obok rossyj- 
skiego, ponieważ powiedziano sobie po pro­
stu : jeżeli przyjdzie do wojny z R ossyą , to 
musimy mieć lu d z i, którzy znają język mie­
szkańców. W całej prowincyi szląsktej urzą­
dzono, jeśli się nie mylę, przy wszystkich puł­
kach kursa, w których oficerowie muszą się 
uczyć języka polskiego i rosyjskiego a oso­
bny nacisk położono na naukę polskiego ję­
zyka

Widzicie zatem panow ie, że władza 
wojskowa pod tym względem ma daleko 
zdrowsze zasady i nie pozwoliła się zarazić 
podobną do cholery obawą przed Polakami, 
jak  to zachodzi u władz cywilnych i w na- 
szem m inisterstwie spraw duchownych.

Z Francyi.
(Sprawa panamska. —  Artykuł Figara.)

Nie ulega już prawie wątpl iwośc i ,  że 
z w ydanych przez Izby dziesięciu senatorów 
deputowanych, nie wszyscy staną przed ławą 
przysięgłych. Zdaje się być pewnem, że wy­
toczone śledztwo przeciwko b. ministrom Rou- 
yier i Rocbe oraz senatorowi Thevenei zo­

stanie zaniechane, co do innych oskarżonych 
rozstrzygnie sąd.

Co do Rouviera, zachodzi wątpliwość, 
zwłaszcza, że Librę Parole w tych dniach 
podniosło nowe zarzuty przeciwko byłemu 
ministrowi skarbu. Dziennik ten ogłasza o- 
świadczenie, jakie baron Billing, były mini- 
ster-rezydent trancuski w Tunisie (który 
przed rokiem umarł) złożył wobec wielu oso­
bistości do protokołu. Oto treść oświadcze­
n ia : „Przed trzema laty przyszedł do mnie
generał Ham ida Ben-Aiad. M iał on proces 
z bejem tunetańskim  i przegra! go w pier­
wszej instancyi; wybierał się do Paryża, aby 
praw swych dochodzić w drodze apelaeyi. 
Radziłem mu, aby udał się do br. Herrisona, 
co też uczynił. Herisson poznał go z Rou- 
yierem, a Rouvier oświadczył generałowi, że 
aby sprawę wygrać, trzeba inaczej obsadzić 
izbę sądową w A lgeryi. Rouyier żądał za to 
50.000 fr. z góry i 150 tysięcy po wygraniu 
sprawy. Układy nie przyszły do skutku, po­
nieważ generał Ben-Aiad żądał zwrotu 5 
tysięcy na wypadek, gdyby nie wygrał 
sprawy."

Libro Parole utrzymuje, że ma w 
swem posiadaniu dokunrant B illiaga. Rou- 
vier zaprzecza kategorycznie paryskiej wia­
domości za pomocą Agencyi Iłauasa.

W procesie panam skim  adwokat Bar- 
boux ukończył już swą obronę. Na ostat.- 
niem  posiedzeniu trybunału niem ałe wraże­
nie zrobiła wycieczka adwokata Barboux 
przeciwko p. Germain, dyrektorowi Credit 
Lyonna is  i przeciwko p. Doissel z Societe 
Genirale, którzy usprawiedliwiali się w Izbie 
deputowanych z 4-iuilionowej prowizyi, jaką 
ich zakłady bankowe otrzymały. „Jeśli przy­
puszcza się oszustwo ze strony Ferdynanda 
Lessepsa — mówił adwokat —  to czyż i ci 
dwaj panowie nie powinni tu siedzieć na ła ­
wie oskarżonych? Lesseps dał sobie wyłu­
dzić pieniądze, a Korneliusz Ilerz  je wyłu­
dził. Czyż czyn Lessepsa nie jest sympaty­
czniejszym, niż wyniesierJe Herza do najwyż­
szych godności Legii honorowej ?“ Barbous 
wyraził zdziwienie, że pewien były minister, 
który sam wyznał, że kierował rozdziałem 
funduszu panamskiego, przeznaczonego na 
cele polityczne, nie znajduje się także na ła ­
wie oskarżonych.

Paryski Figaro  podaje ciekawe infor- 
macye z niedalekiej przeszłości, według któ­
rych, jeżeli są praw dziw e, bardzo już nie­
wiele brakowało do wybuchu wojny. Kiedy 
się w Petersburgu — pisze Figaro  — z re- 
welacyj Ahlwarda dowiedziano, że broń z fa­
bryki Loewego jest z ła , partya wojenna 
chciała popchnąć cara do kroków stanow­
czych. A rgum entem  tej partyi b y ło , że woj­
na prędzej czy później wybuchnąć m u s i, 
że zatem lepiej skorzystać z pomyślnego 
przypadku . zwłaszcza , że Niemcy potrzebo­
wałyby jeszcze dziewięciu m iesięcy, aby do­
równać uzbrojeniu Francyi. W skutek tego 
car wysłał brata swego , w. księcia Sergiu­
sza , z tajną misyą do Paryża , Londynu i 
Rzymu. Cała sprawa wyszła jednak na jaw  
przez ambasadora hiszpańskiego w Peters­
burgu, pana Campo-Sagrado. Przez trzy dni 
trw ała wymiana depesz pomiędzy Berlinem  
a M adrytem. Cesarz Wilhelm II-gi uważał 
przez chwilę wojnę za nieuniknioną, otrzym ał 
jednak potem upewnienia z Londynu, że po­
głoski są fałszywe, a A nglia, w razie wypo­
wiedzenia wojny przez Rossyę, nie pozosta­
łaby spokojna. Tymczasem w ks. Sergiusz 
przekonał się w raryżu , że w obecnej sy- 
tuacyi należy postępować bardzo ostro­
żnie, choćby naw et wszystko było zupełnie 
przygotowane. Zwłaszcza zachowanie się 
Anglii dawało do myślenia. A m basador Wad- 
dington nie m ógł dać dokładnych wy­
jaśn ień , a wielki książę miał sposobność 
stwierdzić, że p. W addington je s t w Londy­
nie niedostateczny, a p. H erbette  w Berlinie 
nawet niebezpieczny. W Londynie oświad­
czono wielkiemu księciu, że w zamian za 
neutralność A nglii w nietniecko-rossyjskiąj 
wojnie rząd wielko-brytyjski żąda oddania 
mu zupełnego Egiptu i Marokka, niezależno­
ści państw  bałkańskich i gwarancyj w Afga­
nistanie. Naturalnie projektu wojny wobec 
tego car zaniechał. Kiedy potem przebieg 
podróży księcia s ta ł się głośny w sferach 
dyplomatycznych, w Petersburgu postano­
wiono zatrzeć nieprzyjemne wrażenie i dla­
tego wysłano carewicza na uroczystości we­
selne i obchód nrodzin cesarza W ilhelm a do 
Berlina.. Informacye Figara  wymagają na­
turalnie potwierdzenia z nieco poważniejszego 
źródła.

K R  O S I K A
L w ów , 30 stycznia.

— N ajj. P an  raczył najmiłościwiej udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły pogorzelcom gminy 
Romanówka, w powiecie tarnopolskim, zapomogi 
w kwocie 300 zł.

— J u b ileu sz  Ojca Sgo. Liczne grono 
osób, zebrane wczoraj u księdza prałata Jana
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Gnafcowskiego, obradowało nad sposobami uczcze­
nia przypadającego w r. b. jubileuszu biskupiego 
Ojca Śgo Leona XIII.

—  P o lo w a n ie . W Lubieniu i Humieńcu 
u bar. Brunickieh odbyło sie, 26. 27 i 28 b. m. 
polowanie, na które przybyli Najd. Arc. Leopold 
Salrator ze Lwowa i książę Filip Koburski z 
Wiednia. Polowanie udało się wybornie, początko­
wo miano polować przez dwa dni, lecz na ży­
czenie dostojnych gości przedłużono jeszcze o 
dzień jeden. Przez trzy dni ubito 6 dzików, 9 
rogaczy, 10 lisów, 160 zajęcy i 1 puha.cza. 
W  polowaniu wzięli także udział pp. S. Bal, 
Jan Brajer, ks. Jan Sapieha, E. Ooiosalski, 
■Stanisław Weissmann, Stefan Janko, starosta Ro­
man Tchorznicki, dr. Grzegorz Ziembieki, baron 
Grissl, bar. Gablcnz i br. Lazzarini. Najd. Arcy- 
książę i ks. Koburski tak byli zadowoleni z prze­
biegu i rezultatu polowania, że znowu na rok 
przyszły zapowiedzieli swoje przybycie na polo­
wanie do Lubienia.

—  D y r e k c ja  ru ch u  kolei państwowych 
donosi, że wozy sypialne przy pociągach pospie­
sznych nr. 1/201 i 202/2 pomiędzy Krakowem 
a Bukaresztem począwszy od dnia 1 lutego b. r. 
do 11 kwietnia b. r. kursować nie będą.

—  B u c h  pociągów  osobowych na prze­
strzeni Jasło-Nowy Zagórz został ponownie wstrzy­
many, z powodu zamieci śnieżnych.

—  S ty p en c ly a . Wydział krajowy rozpi­
suje konkurs na pięć stypendyów z galicyjskiego 
funduszu krajowego, począwszy od drugiego pół­
rocza bieżącego roku szkolnego, a mianowicie je­
dno stypendynm o rocznych 600 zł. a. w., 
dwa stypendya po 350 zł. a. w. rocznie, 
dwa zaś po 500 zł. a. w. rocznie. Stypendya 
te przeznaczone są wyłącznie dla ubogich, a ce­
lujących uczniów narodowości polskiej lub ru­
skiej, uczęszczających do średnich lub wyż­
szych szkół handlowrych w obrębie Monarchii an- 
stryackiej.

— P odziękow  a n ie . Otrzymujemy nastę­
pujące pismo : Zarząd lwowskiego Koła pań Tow. 
szkoły ludowej składa niniejszem serdeczne po­
dziękowanie za nadesłane dary, bądźto w goto­
wych ubraniach, bądź też w materyacli na ta­
kowe, na rzecz biednej dziatwy szkół ludowych — 
następującym ofiarodawcom : paniom Zająezkow- 
skiej, Lilienowej, Rentowej, Epsteinowej i Nic- 
działkowskiej, tudzież pp. Grudiensowi, Ender- 
sowi i Ludwigowi, oraz pp. Lenieckiemu i Baue­
rowi za kwotę 6 zł. nadesłaną na przybory do 
robót.

— W yd zia ł ły ż w ia r sk i, z powodu
zmiany kontrolera, uprasza osoby, posiadające 
karty sezonowe, by karty te każdym razem z 
sobą na lód przynosiły, albowiem w braku ta­
kowych do opłacenia wstępu zniewolone być mogą.

— K lub szerm ierzy . Nadzwyczajno 
walne zgromadzenie członków' klubu szermierzy 
odbędzie się w piątek, dnia 10 lutego b. r. o 
godzinie 7 wieczór w sali III Uniwer«ytetu.

—  P o s ie d z e n ie  Towarzystwa Przyrodni­
ków im. Kopernika, odbędzie się jutro, we wto­
rek, o godzinie 6 wieczorem w sali Instytutu 
Chemicznego. Porządek dzienny: 1. Dr. J. Wi- 
czkowski: O plasmodyacli ziraniczych z demon- 
stracyą obrazów i preparatów mikroskopowych.
2. Luźne komunikacye.

—  Z a ręczy n y . Dnia 2 lutego odbędą się 
w Chorzemicacli, w Królestwie Polskiem, zarę­
czyny panny Zofii Eugenii Rawicz Raciborskiej, 
córki Adama i Bogusławy z Kaweckich, Raci­
borskich, właścicieli dóbr, z p. Leonem hr. 
Dzieduszyckim, synem ś. p. Edwarda i Józefy 
z lir. Łosiów, lir. Dzieduszyckich.

— Ś lu b . W Czerniowcach odbył się ślub 
p. Teobalda Engla, właściciela księgarni uniwer­
syteckiej, z panną Józefiną Pokrajać, córką ka­
pitana.

—  Z ob serw atoryu n i c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 30 stycznia b. r 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłych 2 dobach licząc od godziny 12 
w południe dnia 28 stycznia do 12 w połu­
dnia dnia 29 stycznia b. r., mieliśmy wiatr co 
do kierunku południowy, co do siły słaby (1), 
niebo lekko zachmurzone, a powietrze bardzo 
wilgotne (92 procent wilgotności względnej), opadu 
nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
— 15,7°C., najwyższa — 5,8"C. wczoraj popołu­
dniu, najniższa — 18,0°C. wczoraj w nocy.

Przez obie doby mieliśmy pogodę.
Zniżka barometryczna 735 do 740 mm. 

znajdowała się na Islandyi; zwyżka 780 do 
775 mm. w Siedmiogrodzie.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
770 mm.

Prognoza na dobę 31 stycznia bież. roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie co do 
kierunku południowo zachodni, co do siły słaby 
(1— 2); średnia temperatura doby podniesie się 
do — 8°C., niebo będzie lekko zachmurzone, a 
względna wilgotność powietrza około 90 procent; 
opadu nie będzie, pogoda.

— W ypadek k o le jo w y  zdarzył się w 
sobotę z rana pod Wiedniem. Jak z depeszy so­
botniej wiadomo, pociąg osobowy najechał blisko 
staoyi Simering na pociąg wiozący robotników. 
Według komunikatu dyrekcyi kolei państwowych 
poniosło szwank 30 robotników i jeden konduktor

pocztowy. Śmierci nikt nie poniósł. Dwóch naj­
ciężej okaleozałyoh robotników odstawiono natych­
miast do szpitala w Simmering, innymi, lżej 
rannymi zajęli się członkowie miejscowej ekspo­
zytury wiedeńskiej straży ratunkowej i miejsco­
wej straży ogniowej. Opatrzono rannych, oban­
dażowano i wkrótce mogli wrócić następnym po­
ciągiem do swoich domów.

Pociąg pospieszny, jadący dnia 26 b. ni. 
z Budapesztu do Funfkirchen. najechał mię­
dzy stacyami Erci. n Erd na robotników, zaję­
tych odgartywaniem śniegu. Świstu lokomotywy 
nie słyszeli, w skutek wiatru, dmącego w prze­
ciwną stronę. Ciała czterech robotników zostały 
zmiażdżone.

t  Z m arł w ostatnich dniach: w Kon­
go, młody inżynier, Polak, Zygmunt Sternawski. 
Urodzony w Warszawie, po ukończeniu instytutu 
technicznego w Antwerpii w r. 1888. udał sio 
do Afryki, gdzie w służbie belgijskiej pracował 
przy pomiarach wybrzeży Kongo. Umarł na żółtą 
febrę.

— N apad na żandarm a. W Wołowcu, 
pow. radowieckiego. na Bukowinie, pięciu włościan, 
uzbrojonych w strzelby, opadło kierownika po­
sterunku żandarmeryi, PnrubskyAgo, gdy szedł 
gościńcem w towarzystwie pewnego wieśniaka. 
Towarzysza owego napastnicy zranili kulą, nato­
miast strzały, skierowane na żandarma, chybiły. 
Porubsky strzelił i ranił jednego ze złoczyńców, 
a następnie szablą zmusił napastujących do u- 
cieczki.

—  Z m iana w ła sn o śc i. Dobra Miku- 
lińce, w  powiecie śniatyńskim, kupił od p. 
Edmunda Schnirclia p. Józef Oheuł za 280.000 zł.

—  Z ab u rzen ia  w  T oporow each . w
tych dniach przywieziono do sądu kraj. karnego 
w Czerniowcach 16 włościan, aresztowanych z 
powodu zaburzeń przy wyborach g m i n n y c h 8 ą  
to najzamożniejsi gospodarze Toporowi co. Śledz­
two prowadzi radca Kalitowski.

— Prof*. dr. R o sta fiń sk i, bawiący o- 
becnie w Warszawie, ogłasza:

„Mam zamiar wydać w „Bibliotece pisa- 
rzów polskich": Problematu A risto td is, gadki
z pisma wielkiego filozofa Aristotela i też in­
szych mędrców tak przyrodzonej, jako i lekar­
skiej nauki, z pilnością wybrane pytania roz­
maite o składności człowieczych członków roz­
wiązujące, ku biegłości rozmowy ludzkiej tak 
rozkoszne jako i pożyteczne", tłómaczenia An­
drzeja (Glabera) z Kobylina. Wydanie Unglera 
z r. 1535. W egzemplarzach, które mam przed 
sobą, brak mi kart, oznaczonych kustoszami: 
M 8, N, oraz dolnej połowy karty nr. 2. Ktoby 
posiadał te karty, albo egzemplarz innego wyda­
nia z Xo'f wieku, raczy mnie o tern łaska wie 
zawiadomić".

Uprasza się wszystkie pisma o powtórzenie 
tej odezwy.

— K arn aw ał w  W arszaw ie. W ze­
szłym tygodniu odbył się w Warszawie w sali 
ratuszowej świetny bal na korzyść zakładu go­
spodarczego w Chyliczkach. Wzięło w nim udział 
około 300 osób. Do kadryla i mazura stawało 
około 50 par. Wśród grona gospodyń i dam 
przybyłych, zanotować należy obecność: lir. Pe­
lagii Branickiej, generałowej Brok, hr. Raczyń­
skiej, lir. Mielżyńskiej, pani Eydziatowieżowej, 
ordynatowej Tyszkiewiezowej, hr. Wielopolskiej, 
lir. Eugenii Potockiej, hr. Ohrapowickiej, bar. 
Weyssenboifowej, hr. Rzyszczewskiej, księżnej 
Mirskiej, lir. Jezierskiej, lir. Zyberk-Plater, hr. 
Walewskiej, księżnej z Zamoyskich Lubomirskiąj 
i wielu innych. Bal rozpoczął baron Weyssenhoff 
z hr. Augustową Potocką.

Bal im korzyść warszawskiego szpitala dla 
dzieci odbędzie się dnia 1 lutego. Główneini go­
spodyniami balu będą ■ Anna z hr. Potockich 
Ksawerowa Branieka i Róża z hr. Potockich hr. 
Edwardowa Raczyńska, a głównymi gospodarza­
mi : Ksawery hr. Branicki i Kazimierz Dobiecki.

—  R ozbój u i czka . W Bonorra w Sar­
dynii zastrzelona została w walce z karabinie­
rami jedna z najgroźniejszych przywódczyń bandy 
rozbójników, baronowa Marya de Zogoly. Baro­
nowa po śmierci męża, który był również nie­
bezpiecznym wodzem bandytów, objęła dowództwo 
nad gromadą młodocianych przestępców, i nie­
pokoiła, wraz z nimi gościńce Sardynii. Areszto­
wano ją trzy razy i skazywano na dożywotnie 
galery, zawsze wszakże zdołała uciec. Sensacyjną 
tę wiadomość podaje berlińska TagUchc R u n d ­
schau.

D w ie  g a z e ty , pisane wierszem od 
pierwszej do ostatniej stronnicy, łącznie z ogło­
szeniami. istnieją na kuli ziemskiej. Jedna wy­
chodzi w Atenach, a redaktor jej nazywa się 
Jerzy Souris; druga zatytułowana jest W illiston  
Journal, wychodzi w Kanzas, a za redaktorkę 
ma pannę Elżbietę Wilson, która sama całą ga­
zetę pisze.

— N ieu sta ją ca  w ysta w a  zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. .10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 popołudniu 
i wieczorem od godziny 5 do 8. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 et., w dni powszednie 
30 ct. Dla, członków wstęp wolny.

M f f l  I M a -a im ly c z i ,

R epertuar te a tr a ln y . W teatrze hr. 
Skarbka. Dziś, w poniedziałek, po raz pierwszy 
„Wejście w świat", komedya w 3 aktach Zy­
gmunta Przybylskiego. Jutro, we wtorek, 
„M . opera w 4 aktach Flotowa. Występ 
panny Julii Biondelli i p p .: Aleksandra Myszugi 
i Juliana Jeromina.

Z T ow arzystw a  filo lo g iczn eg o . Dnia 
17 st3Teznia odbyło się we Lwowie pierwsze 
walne zgromadzenie Towarzystwa filologicznego, 
które zawiązało się w celu skupienia około wspól­
nego ogniska pracowników na poiu filologii kla­
sycznej. Zgromadzenie odbyło się przy udziale 
około 30 filologów. Zagaił je jako inicjator prof. 
filologii klasycznej, dr. Ludwik Ćwikliński. 
W dłuźszem przemówieniu wykazał mówca zna­
czenie świata starożytnego w dziejach cywilizacyi, 
jego wpływ na rozwój literatur nowoczesnych, a 
w szczególności literatury polskiej, oraz uwyda­
tnił' ważne stanowisko filologii w szkołach. Wre­
szcie wyłuszczył cel i zadanie zawiązanego To­
warzystwa, zachęcając do wspólnej, gorliwej
pracy w imię nauki i dla dobra młodzieży pod­
jętej. Po tem przemówieniu przystąpiło zgroma­
dzenie do wyboru zarządu pod przewodnictwem- 
dyr. Wojciecha Biesiadzkiego. Prezesem obrano 
dr. Ludwika Ćwiklińskiego, zastępcą prezesa dr. 
Bronisława Kruczkiewieża. W skład wydziału
weszli: dr. Michał -Jezienicki, Piotr Lewicki,
Konstanty Łuczakowski, dr. Franciszek Majchro­
wicz, Franciszek Terlikowski i Wiktor Schmidt.

Wydział ukonstytuował się dnia 25 b. ni. 
wybierając skarbnikiem Piotra Lewickiego, se­
kretarzem Wiktora Schmidta.

Powitanie Towarzystwa doznało w kołach 
tutejszych filologów nader życzliwego przyjęcia, 
snaó odpowiada ono rzeczywistej potrzebie. 
Lwowscy członkowie Towarzystwa pełni otuchy 
liczą na równie gorące poparcie ze strony kole­
gów poza Lwowem osiadłych. Słusznie bowiem 
zaznaczył w swem przemówieniu dr. Ćwikliński, 
że literatura i sztuka świata starożytnego i filo­
logia, jako umiejętność, nie mogą mieć nieprzy­
jaciół. Pieśni Homerowe i nieśmiertelne twory 
mistrzów tragedyi greckiej, równie jak wspaniałe 
budowle na ateńskiej Akropolii, rzeźby Fidyasza 
lub Praxiteiesa, są i będą zawsze przedmiotem 
podziwu i zajęeia. Rozchodzić sio tu może jedy­
nie o byt filologii w szkołach. Lecz jakkolwiek 
zagrożonem wydawaćby się mogło stanowisko fi­
lologii w gimnazyach, powinno być usilnem A - 
raniem filologów wytężyć wszystkie siły, by 
młodzież odnosiła z niej jak  największy pożytek.

Jednym ze środków, którymi dążyć zamy­
śla Towarzystwo do spełnienia swyeli celów, bę­
dzie wydawanie organu, poświęconego bądź roz­
prawom naukowym, bądź sprawozdaniom z pu­
blikacji zagranicznych i tych, które, się w kraju 
pojawią.

K om itet b u d ow y pom n ik a  Mickie­
wicza ogłasza konkurs na napisanie słów do 
kantaty dla odbyć się mającej uroczystości odsło­
nięcia pomnika.

Nagrodę, przeznacza w kwocie 200 zł. 
Termin do nadesłania utworu na ręce adwokata 
dr. Władysława Wilkosza oznaczony do końca lu­
tego b. r.

Kraków, dnia 26 stycznia 1893 r.
W imieniu komitetu dr. W ładysław  Wilkosz.

F ran ciszek  K ru d ow sk i, artysta-malarz, 
twórca „Powrotu z Golgoty “ przybył z, Rzymu 
do Krakowa i podobno zamierza osiedlić się tam 
stale.

Crouuod i R eszke. Z powodu setnego 
przedstawienia opery „Romeo i Ju lia11, wystoso­
wał Gounod do Jana Reszkego list następującej 
mniej więcej treści: Mój kochany Jan ie ! Prze­
wyższyłeś rzeczywiście samego siebie na osta- 
tniem przedstawieniu. Dziwi cię to może ? Mnie 
także, a przecie to prawda! Nigdy tak daleko 
nie posunąłeś piękności dykcyi i ruchów, trafno­
ści akcentu, miary i wstrzemięźliwości w emisyi 
głosu, jednem słowem owej równowagi i propor­
cji, t. j. tych zalet, które jedynie robią wielkiego 
artystę, stawiając go po nad wszystkiemi przesą- 
dami|(extremes) tego wiecznego niebezpieczeństwa 
i ciągłej pokusy dla talentów niezupełnych! Dzięki 
ui i bravu, brawo! Oby Niebo zachowało jak naj­
dłużej ciebie i twoją piękną sztukę, której tak 
bardzo potrzebujemy. Zechciej także przypomnieć 
mnie drogiemu Edwardowi, który się wydaje 
jak gdyby był urodzony ze swoją rolą. Wasz 
Gounod. - Trudno zaiste dla artysty o bardziej 
zaszczytne świadectwo i cenniejszą pamiątkę.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Ze świata finansowego.

W ied eń , 29 stycznia. 
Gwałtowne komentarze sprawy egipskiej, 

zamieszczone w angielskich Tim es, wpłynęły

cokolwiek oziębiająco na początkowy przebieg tu­
tejszej giełdy. Gdy jednak doszła do wiadomości 
całkowita treść toastu cesarza Wilhelma, wypo­
wiedzianego na cześć carewicza w Berlinie, umy­
sły naszych spekulantów uspokoiły się, gdyż wi- 
doc.znom było usiłowanie zrównoważenia wypadków 
egipskich przyjazną manifestacją ze strony Nie­
miec dla Rossyi. Kursa zwolna podnosić się za­
częły, tendencja była dobra i zupełnie się już 
ustaliła wobec wotum ufności parlamentu fran­
cuskiego dla ministerstwa Ribota. Nie zawderano 
jednych wielkich transakcyj.

Pożyczkę bułgarską kupowano po kursie 
113, co wpłynęło bardzo na zwyżkę Liinderban- 
ków, które posunęły się do 237'50. —  W ogóle 
wszystkie prawie papiery bankowe odzyskują 
zwolna utracone zwyżkowe pozycje. Kredytów 
zabrakło u i giełdzie berlińskiej. Rentę wyg. ko­
ronową kupowano tam po 93, co odpowiada na­
szym notowaniom po 94.

Posiedzenie nadzwyczajne właścicieli 3-proc. 
pryorytetów kolei państwowej, odbyło się dziś 
pod przewodnictwem bardzo objektywnem radcy 
sądowego dr. Rippera. —■ Przebieg tego posie­
dzenia w sprawie podatku od pryorytetów, od­
ciąganego od kuponów, był bardzo spokojny. 
Zewsząd wiał duch pojednawczy. Ani śladu da­
wnego rozdrażnienia, które odbijało się dalekiem 
echem w Berlinie i w Paryżu. Cała sprawa jest 
już, jak wiadomo, na drodze sądowej, co prze­
cież było uajwłaśei wszem. Zdaje się, że pojedna­
nie właścicieli pryorytetów z Radą nadzorczą 
Staatsbahnu, nastąpi wkrótce i na tej podsta­
wie : Amortyzacya obligacyj dla dawnej sieci ko­
lei państwowej kończy się w roku 1947, podczas 
gdy koncesja trwa do roku 1965. — Otóż ko­
lej państwowa wypłacać będzie pełny kupon od
3-proc. pryorytetów, bez odciągania podatku, lecz 
za to przedłuży amortyzację aż j>o r. 1965. — 
Nie jest to rzeczą zdecydowaną, w każdym razie 
zdaje się, że zgoda na tych warunkach nastąpi.

Powyższą kombinację przyjęła giełda tu­
tejsza do wiadomości, podnosząc kurs akcyj 
Staatsbahnu o 1 zł. 50 ct. na sztuce (do 298).

L w ów , -30 stycznia: pszenica 7'25 do 7'75, 
żyto 6 ’— do 6'25 j-czmbń 5 — do 5 50, 
owies 5 25 do 5 75, rzepak 10 75 do 11 25,
gro'>h 6 50 do 10 '— , wyka 5 '—  do 5 2 5 . nas.
lniane 10- do 10'5Ó, bób do
bobik 4'75 do 5'25, hreczka 7- do 7 60, 
koniczyna czerwona 67' do 74' . K ała
7 5 '— do 85' . szwedzki 65' d- 71
lii ćnek 18' do 2 0 '— , anyż 36 do 3 8 -
kukuruiza stara 5 30 do 5 70, nowa — — '.o
 , d.miel 65' do 8". .spirytus gotowy
13 75 do 14' Nowy spirytus na t-rmiua 
— d o  .

Usp' obienie cokolwiek lepsze.
sków: pszenica biała 8' — do S'3t), czerw .»• 

na 7 c do 8'2'ł, żółta / ci) Jo h l->, żyto > 0 do 
7'—, jęczmień browarny > — do (>•' pastewny 
5 40 do 5 fiQ owies 5'70 do —, »• o-b 7 - do 10 50 
„nr l to  we .. 55 — do ■ —, biała ÓD -  *
7 rz-. 1'2Ó d • 11 

Usposobienie lep*w*.

0STATUA POCZTA
Na dzisiejszej ad hec zwołanej '"syi, 

podpisał W ydział krajowy umowę z Rządem 
co do obrachunku w zaliczkach płaconych 
obecnie przez Skarb państwa na rzecz fun­
duszu indemnizaoyjnego, a od roku 1897 
płacić się mających przez fundusz krajowy 
do Skarbu państwa. N astępnie podpisał Wy­
dział krajowy umowę z konsorcjum , na któ­
rego czele stoi Unionbank, o sfinansowanie 
pożyczki krajowej w celu konw ersji reszty 
długu indemnizacyjnego. Reszta kapitału in- 
deinnizacyjnego wypowiedzianą zostanie I 
I u t, e g o b. r. z t e r m i n e m  w y p ł a t  y w 
d. 1 m a j a .  Ogłoszenie odnośne pojawi się 
w dniu 1 lutego. Zwracamy przytem uwagę 
właścicieli winkulowanych obligacyj indemni- 
zacyjnyeh, że leży w ich in teresie , aby jak 
najrychlej się postarali u kom petentnych władz 
o dewinkulacyę znajdujących się w ich posia­
daniu obligacyj.

W dniu wczorajszym, jak  donosi F rcm -  
denblatt, miało się odbyć posiedzenie Rady 
m inisteryalnej, pod przewodnictwem N a j j .  
P a n a. Na posiedzeniu tein przedłożył Rząd 
Najj. Panu do zatwierdzenia uchwmły swoje co 
do poprawek, zaproponowanych przez przy­
wódców poszczególnych stronnictw' w kwe- 
styi program u rządowego dla utworzenia wię­
kszości parlam entarnej. Ponieważ pierwmtny 
program  został ułożony na posiedzeniu, któ­
remu przewodniczył Najj. Pan, przeto, jak  
się samo przez się rozumie, także i dla ka­
żdego rozszerzenia i dla każdej zmiany w tym 
program ie musi być zasiągnięte Najwyższe 
przyzwolenie. „Dopiero na tem posiedzeniu — 
pisze FrenidcnU att — zostanie ustalony ten 
program, który ma być podstawą dla utwo­
rzenia nowej większości11.



Don R. Mery del Y a 1, dotychczasowy 
am basador hiszpański w W ied n iu , ustępuje 
obecnie ze swego stanowiska, przenosząc się 
na stanowisko am basadora Hiszpanii przy 
W atykanie. Z tej okazy i zaszczycili swojomi 
odwiedzinami pana del Yal w7 minionym ty ­
godniu Najd. Arcy książęta Wilhelm i Rainer, 
a Najd. Arcyksiężna E lżbieta, m atka królowej- 
regentki hiszpańskiej, daje w najbliższych 
dniach obiad na cześć odjeżdżającego amba­
sadora.

Na podstawie relacyi o przebiegu osta­
tniej konferencyi węgierskiego stronnictwa 
liberalnego (rządowego), stwierdzają nawet 
organa liberalne, że minęły już miodowe mie­
siące gabinetu W ekerlego. Nie da się. już za­
przeczyć fakt, iż kwestya m ałżeństwa cywil­
nego wywołała rozdwojenie w stronnictw ie 
rządowem i że prezes gabinetu nie łudzi się 
już co do doniosłości tego rozdwojenia. Do­
tychczas zapowiedziało wprawdzie tylko czte­
rech członków swe wystawienie ze stronnictw a 
(Pechy, były prezydent Izby, hr. Szapary, 
hr. Osaky "i Latinovic), oświadczenie wszakże 
innych i to wybitnych członków klubu, jak: 
hr. Pongracza, Foldvary’ego, Todora i innych, 
nie pozwalają pow ątpiew ać, że skoro tylko 
rząd wniesie zapowiedziane kościelno polity­
czne przedłożenia, seeesya przybierze większe 
rozmiary. P. W ekerle mimo to .oświadczył, 
że nie cofnie się ani na jotę od swojego pro­
gramu i odpiera stanowczo to wszystko , co 
mówią i piszą o „odwrocie rządu". Bądź co 
bądź, zadanie rządu staje się coraz trudniej­
sze, tein bardziej, iż. jak  pisze Pester Lloyd, 
działają przeciw niemu wpływy, których siły 
nie da się na razie obliczyć.

W Poznaniu odbędzie się w dniu 9 lu­
tego b. r. walny] wiec zieiniaństwa W. Ks. 
Poznańskiego, w celu naradzenia się nad 
sposobami uczczenia -50-letniego jubileuszu 
biskupstw a Ojca św. Wiec rozpocznie się o 
godzinie 11 przed południem w wielkiej sali 
hotelu Lam berta na Piekarach. Odezwę za­
praszającą, którą ogłosił K uryer Poznański, 
podpisało kilkuset najpoważniejszych i naj­
wybitniejszych przedstawicieli ziemiaństwa 
YY Księstwa Poznańskiego.

Cesarz W ilhelm  reskryptem  z dnia 16 
stycznia r. b. zwołał prow incjonalny sejm 
W. Ks. Poznańskiego na dzień 26 lutego r. b. 
do Poznania i zamianował naczelnego prezesa 
regencyi bar. Wilamowitza-Móllendorff kró­
lewskim kom isarzem , landrata i starostę 
zamkowego bar. U nruha na Babimos we 
W olsztyna marszałkiem a właściciela doi 
rycerskich Stablewskiego z Zalesia zastępcą 
marszałka tegoż sejmu.

Sejm prow incjonalny Prus Zachodnich 
zwołany został na dzień 21 lutego r. b. do 
Gdańska.

Toast cesarza W ilhelm a na cześć cara 
zwrócił na siebie w Berlinie ogólną uwagę. 
Jak  telegrafują do wiedeńskiego Frcmden- 
blattu , jeden z poważnych dzienników berliń ­
skich porusza nawet pytanie, czy w obec 
słów cesarskich kanclerz Caprivi będzie mógł 
nadal mówić o potrzebie pomnożenia w ton 
sposób sił zbrojnych niemieckich, aby cesar­
stwo mogło prowadzić wejnę na dwóch fron­
tach. Toast cesarza brzm iał do słowu i o : „Nie­
jednokrotne dowody łask i żywe zaintereso­
wanie, jakie zawsze okazywał cesarz rossyj- 
ski dla pułku swego imienia, oraz przyja­
cielski udział w radosnych wydarzeniach, mo­
jego domu, który wyraził się przez obecny 
przyjazd do nas c-esarzewicza następcy tro­
nu,' w kładają na mnie obowiązek wyrażenia 
najgorętszej wdzięczności. Wszyscy widzimy 
w cesarzu rossyjskim nie tylko najdostojniej­
szego szefa pułku, nie tylko najszlachetniej 
szego towarzysza, lecz przedewszystkieui pia- 
stuna oddawmi wypróbowanych tradycyj rno- 
narchicznych, niejednokrotnie udowodnionej 
przyjaźni i ścisłego związku z moimi dostoj­
nymi poprzednikami, związków, które dawne- 
nii czasy stwierdzone zostały krwią pułków 
rossyjskich i pruskich na polach bitew  w o- 
blieżu nieprzyjaciela. Wznieście czary i wy­
krzyknijcie z całego serca: „hura! Jego Ce­
sarska ’ Mość nąj.j. cesarz wszech Rossyi 
niech żyje!“

Komisya wojskowa parlam entu niemie­
ckiego ukończyła . w sobotę rozprawy nad 
wojskowo-polityczną stroną przedłożenia woj­
skowego. Kanclerz Caprivi wyraził ponownie 
nadzieję, że parlam ent i lud przekonywają się 
o nieodzownej potrzebie projektu. Na uwagę 
jednego z deputowanych, że Niemcy powin­
ny zainaugurować politykę pokojową, odparł 
kanclerz, że to nie zależy wyłącznie od N ie­
miec, lecz od sąsiadów. Z prośbą o pokój 
Niemcy nie mogą zwrócić się do Uraucyi 
gdyż coś podobnego raczejby zaszkodziło, niz 
pomogło. Kanclerz nie wątpi wszakże, iz m- 
teresa ekonomiczne zbliżą powoli ludy do sie­
bie i zapanują nad aspiracyam i wojennemu

W edług Nordd. A llg. Ztg. ma być wy­
słany do Rzymu generał kawaleryi br. Loe, 
kom endant 8 korpusu armii, celem złożenia 
Papieżowi życzeń cesarza W ilhelma z okazyi 
jubileuszu. Jen era ł Loe jest katolikiem.

Kólnische Zeitung  zaprzecza , jakoby 
wysłanie generała Loe do R zym u, do Pa­
p ieża , stało w*związku z wpływem Papieża 
na centrum  w sprawie przedłożenia wojsko­
wego.

Komisya wojskowa parlam entu niemie­
ckiego, ukończyła w sobotę dyskusyę ogólną 
nad przedłożeniem wojskowem i w najbliż­
szym czasie zajmie się tinansową stroną prze­
dłożenia. Z przebiegu posiedzenia sobotniego 
najważniejszym momentem było oświadcze­
nie członków centrum  dr. Schadlera i Lie- 
bera, iż centrum  i teraz jeszcze nie jest prze­
świadczone o koniecznej potrzebie przedło­
żenia rządowego. Po przemówieniu hr. Oa- 
p rm ego , który powtórzył znane swe wywo­
dy, iż niebezpieczeństwu) wojny, tak samo jak 
w r. 1887, i obecnie nie jest bezpośre- 
dniem ip zabezpieczenie możności obrony 
jest niezbędnie potrzebne, — zamknięto dy­
skusyę a następne posiedzenie komisyi na­
znaczono na wtorek.

G enerał Leszczyński ogłasza w Koln. 
Ztg. interesujące szczegóły w sprawie prze­
dłożenia wojskowego. Przyjaźń pomiędzy 
Niemcami a Rossyą była do” roku 1 8 7 9 ” tak 
wielką, iż cesarz W ilhelm I wprost zakazał, 
aby w Niemczech zajmowano się arm ią ros- 
syjską W jesieni r. 1879 sytuacya zmieniła, 
się od ra z u ; możliwość wojny na dwa fronty 
wystąpiła z całą siłą i musiała być uwzglę­
dnioną. Wówczas to utworzono rezerwę za­
pasową. J uż w roku 1884 było rzeczą zupeł­
nie widoczną, iż nowe urządzenia nie są w y­
starczające i dla tego utworzono w r. L887 
nowe pułki i czwarte bataliony. W  tym to 
czasie rzekł także cesarz W ilhelm  I  do ge­
nerała Leszczyńskiego: „W idzę to, że musi­
my na nowo zorganizować a rm ię ; dopóki ja 
żyję, to jeszcze jakoś tam pójdzie; niechaj 
już mój syn to zrobi."

Carewicz, następca tronu rossyjskiego, 
odjechał w sobotę o godzinie 10 minut 35 
wieczorem. Odprowadzili go na dworzec ce­
sarz W ilhelm i wszyscy książęta, a pożegna­
nie miało być nader serdeczne.

O ficjalny organ rzymski, Jou rn a l dc 
St. Petrrsbourg pisze pod dniem 28 b. m.: 
„We wczorajszych depeszach czytaliśmy sło­
wa, w jakich wzniósł cesarz niemiecki pod­
czas śniadania, urządzonego przez korpus 
oficerski pułku grenadyerów gw ardyjskich 
cesarza A leksandra na cześć wielkiego księ­
cia następcy tronu rossyjskiego, zdrowie ce­
sarza Rossyi. Dostojny w ładca poświęcił wy­
mowne słowa tradycjom  przyjaźni, jaka łą ­
czy obie cesarskie rodziny i jakiej nowem 
świadectwem jest to przyjęcie, które zgoto­
wano w Berlinie rossyjskiemu następcy 
tronu, a które wszyscy przyjaciele pokoju 
przyjmą z rzetelną radością"

WediUg Gońca urzędowego, w d. 15go 
stycznia st. stylu (28 b. m.) jako w dniu 
urodzin cesarza W ilhelma —  byli am basador 
niemiecki, generał W erder i niemiecki pełno­
mocnik wojskowy, hr. W artenburg  zaprosze­
nie na śniadanie do cara, do pałacu Ani- 
czkowa.

Z Petersburga donoszą, że na biskupa 
słueko-żytomirskiego przedstawiony został ks. 
Dąbrowski, p rała t tejże katedry. Prekoniza- 
cya miała nastąpić na konsystorzu papie­
skim d. 19 b. in.

Ojciec św. przyjmował w sobotę na 
audyeneyi generała Zakonu Jezuitów, ojca 
M artin’a.

Jak  donoszą z Belgradu, królowa N a­
talia nie odpowiedziała dotychczas na depe­
sze gratulacyjne, przedostano jej przez liczne 
osobistości z wyższych sfer towarzyskich i 
politycznych w Serbii, na pierwszą wiado- 
domość o pogodzeniu się. jej z ojcem króla 
A leksandra serbskiego, Milanem, podczas 
gdy Milan na podobne objawy pamięci i ra­
dości, zwrócone do niego, podziękował na­
tychm iast. W politycznych kołach stolicy 
Serbii wyciągają z tej okoliczności wniosek, 
że m atka króla serbskiego nie uważa swego 
pogodzenia z mężem za zupełnie już doko­
nane, lecz że uczyniła je zawisłem od wa­
runku, iż poprzód zostanie formalnie znie­
sione orzeczenie, które unieważniło małżeń­
stwo jej z Milanem, a którego ona nigdy nie 
chciała uznać i zawsze uważała za niebyłe. 
Kroki wstępne, mające na celu zniesienie tego 
orzeczenia, podobno są już w toku.

W Paryżu zanosi się na częściowe 
przesilenie rządowe. Mówią o ustąpieniu mi­
nistra Bourgeois. Prezydent gabinetu Ribot 
je s t przeciw s y tu a c ji , i dlatego pragnie po­
zbyć się z rządu żywiołów radykalnych: 
gdyby sam upadł w7 Izbie, rozwiąże takową. 
Izba radna sądu w tych dniach będzie obra­
dować co do utrzymania w stanie oskarżenia 
Rouviera i towarzyszy. Rouvier w ybrał sobie 
na obrońcę deputowanego Clausel, który jest 
wiceprezesem śledczej komisyi parlam entar­
nej. A rtona poszukuje kilku agentów poli­
cyjnych.

W Nowym Jorku um arł w piątek, dnia 
27-go b. m. w 68 roku życia były sekretarz 
stanu U ii północno-amerykańskiej, James 
Gillespin Blaine. Blaine był pierwotnie wy­
dawcą pisma o dążnościach republikańskich, 
w r. 1862 wszedł do kongresu Stanów Zje­
dnoczonych, i został wybrany „mówcą", czyli 
prezydentem  kongresu. W r. 1876 i 1880 
był kandydatem  na prezydenta S tan ó w , nie 
otrzym ał jednak większości. Gdy w dniu 4 
marca 1881 do „białego domu" w "Washing­
tonie wszedł Garlield , zamianował on zaraz 
Blaine’a sekretarzem  stanu dla spraw ze­
wnętrznych, z końcem już jednak tego same­
go roku, po nagłej śmierci Garfielda. cofnął 
się Blaine z tego stanowiska. Przy wyborach 
w roku 1884 w ystąpił Blaine ponownie jako 
kandydat stronnictwa republikańskiego na 
prezydenta Stanów , upadł je d n a k , a p rezy­
dentem wybrano wówczas po raz pierwszy 
kandydata demokratycznego, Clevelanda. H ar 
rison, zostawszy prezydentem  w r. 1888, po­
wołał B laine’a znowu na stanowisko sekre­
tarza stanu, z którego Blaine u s tąp ił, gdy 
zbliżał się czas nowych wyborów , zamyślał 
bowiem ponownie ubiegać się, wespół z Har- 
rissonem o krzesło prezydenta. Gdy jednak 
okazało s ię , że nawet wybór H arrisona nie 
jest pewnym , Blaine zrezygnował ze swych 
zamiarów na rzecz Harrisona. Jak  wiadomo, 
i to poświęcenie nie uratow ało sprawy H ar­
risona. Chociaż Blaine nigdy nie dopiął 
szczytu swych marzeń , był w7 każdym razie 
jedną z najw ybitniejszych postaci polity­
cznych ostatnich czasów w S tanach Zje­
dnoczonych. Jako sekretarz stanu dla spraw 
zewnętrznych, odznaczał się niezwykłą szorst­
kością w załatw ieniu kilku kwestyj spornych 
pomiędzy Stanam i Zjednoczonymi a niektó- 
rerni państwam i europejskiemu

W ied eń , 30 stycznia. Dnia dzisiejsze­
go, jako w rocznicę śmierci ś. p. Cesarzewi- 
cza Rudolfa , Najj. Pan oraz Najd. Cesarze- 
wiczowa-Wdowa Stefania obecni byli na 
Mszy żałobnej, odprawionej w kapliey zam­
kowej. Następnie Jego Ces. Mość udał się 
do grobowców y\ Kościele 0 0 . Kapucynów 
gdzie u sarkofagu ś. p. Oesarzewicza odmó­
wił cichą modlitwę. Najd. Cesarzewiczowa- 
Wdowa z Córeczką Arcy księżniczka Elżbietą 
oraz inni Członkowie Najw. Dom.' wreszcie 
am basada niem iecka z polecenia •- sarza W il­
helma i kilka stowarzyszeń, złożyli wieńce 
na tym larkofagu. W żałobnie przybranym  
kościele 0 0  Kapucynów przez cały ranek 
odprawiane były ciche Msze św.

W ie d e ń , 30go stycznia. (Tel. p ryw .)  
Wczoraj odbyła się pod przewodnictwem Najj. 
Pana rada M inistrów, która zajmowała się 
proponowanemi zmianami program u większo­
ści parlam entarnej. Najj. Pan przyjął zmia- 

proponowane przez M inisterstwo. W n a j­
bliższych dniach rozpoczną się dalsze konfe­
ren c je  z prezesami klubów.

Stowarzyszenie właścicieli austryackich 
rafineryj nafty rozesłało do dzienników ko­
m unikat, oświadczający, że ze względu na 
ciągłe pogorszanie się przemysłu naftowego 
austryackiego, mianowicie w Galicyi, odby­
wają się obecnie rokowania między reprezen­
tantam i największych rafineryj nafty, austrya­
ckich i węgierskich, dla osiągnięcia wspól­
nego postępowania, w celu kontyngentowania 
produkcji w obu połowach M onarchii. W y­
klin zono i, w tych rokowaniach umowy 
względem wpływania na wysokość cen nafty.

Y ia reg g io , 30 stycznia. (Tel. p ryw .)  
Wczoraj zm arła tu  nagle Jej Królewska W y­
sokość K.ńężna M ałgorzata, Małżonka Jego 
Król. Wys. Karola księcia Madrytu, z domu 
księżniczka Parmy, urodzona 1 stycznia 1847, 
matka Najd. Areyksiożnej Blanki.

(Najd. Arcyksiążę Leopold Salvator, 
otrzymawszy tę żałobną wiadomość, na tych ­
miast w yjechał do Viareggio. Preyp. licd .).

W ie d e ń , 30 stycznia. U m arł tu czło­
nek rady generalnej banku austryackiego 
Rafał M ayer Alszo Russbach.

P alerm o , 30 stycznia. Z powodu obja­
wów nieposłuszeństwa wobec ustaw  uniwer­
syteckich, zamknięto U niwersytet.

L o n d y n , 30 stycznia. W edług donie­
sienia Tim es'a  z Kairu, sułtan n adał Riazo- 
wi-baszy order Osmanie klasy pierwszej z 
dyaraentami.

Waszyngton, 30 stycznia. W króle­
stwie wysp haw ajskich (stolica H onolulu), 
wybuchła rew olucja. Zorganizował się „wy­
dział dobra publicznego", który obalił mo­
narchię i ustanow ił rząd prowizoryczny, do 
czasu ukończenia rokowań ze Stanam i Zje­
dnoczonym i, w przedmiocie przyłączenia 
Hawai do Stanów. W sprawie tej przybyła 
do AYaszyngtonu delegacja  hawajska. Królo­
wa. wysp hawajskich wydała proklam ację 
przeciw prowizorycznemu rządowi, protestując 
przeciw wylądowaniu wojsk amerykańskich.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 30 stycznia 1893, godzina 10 

minut 3-5. Akeye kredytowe 323-50, Akcye 
kolei państwowej 297-65, Akeye tytoniowe 
168‘— , Anglo - austryackie 153-— , Union- 
bank 248-50, Kolej Karola Ludwika — ’— , 
Południowa 94 '—, R enta papierowa — , 
5-pre. galic. hipoteczne obligacje Banku dla 
krajów koronnych — ’— , listę zastawne — ' ,
galic. obligacje indemnizacyjne — —, 4 
prc. listy zastawne banku krajowego 100' ,
4V2-prc. pożyczka krajowa z roku 1893 100-20, 
Napoleondor — •— , Rubel papierowy — — ,
4-prc. węgierska renta złota — , za 100 
m arek 59-27. Usposobienie silne.

W ie d e ń , 30 stycznia 1892 r. godz. 2, 
minut Akcye kredytowe 323-50, Alp. 
Tow. górnicze 53 20, W ęgierskie akcye kre­
dytowe 371’— , Akcye anglo - austryackie 
153-25. Akcye banku Union 249'— , Akeye 
kolei Karola Ludwika 220-75, Akcye kolei 
Północnej 286'50, Akcye kolei Południowej 
94-—. Losy tureckie 45-10. Akcye kolei pań­
stwowej 297 85, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 255‘50, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej — •— , W iedeńskie losy 
komunalne 170 25, Akcye tytoniowe 168’50, 
Galicyjskie obligacye indem nizacyjne 105 — , 
Akcye kolei E lbetal 232 25, Akcye banku dla 
krajów koronnych 237-75, 4-prc. węgieiska 
ren ta  złota 114 75. Akcye banku związko­
wego 118-60, Rubel papierowy U23-50, Wę­
gierska ren ta  papierowa 102-05. Usposobie­
nie silne.

W ied eń , 28 stycznia 1892 r. godz. 3 
m inut 30. Akcye kredytowe — •— , Anglo- 
austryackie — -— , Akeze banku dla krajów 
koronnych — '— , Akcye kolei Karola Ludwi­
ka — ■— , Południowa —■— , R enta papiero­
wa — •— , Galicyjskie listy  zastawne 5-pro- 
centowm —'— , Galicyjskie obligacye inde­
mnizacyjne 5-prc. — •— , Galicyjski bank ru­
stykalny — -— , Losy z. r. 1883 — '—, Na­
poleondor --------, Rubel papierowy '— , za
100 marek — •— . Usposobienie — .

T elegram y zbożow e z d. 27 stycznia 
i898 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 litr. 
procent ! 3 80 do 14-—  zł. B u d a p e s z t :  
Pszenica na wiosnę 7 46 do 7 48 zł. B e r l i n :  
pszenica (na sierpień) 157-75 do — ■—  zł., 
żyto — ■—  do — •— zł:, spirytus 3 3 '— zł. 
P a r y ż :  mąka na bieżący miesiąc 52-90 fr.

Odpowiedzialny Redaktor: Adam Krech owiecki.

Z proszenie do przedpłaty.
'rzed p ła ta  n a  Gazetę Lwow ską  

w y n o i i r o c z n ie  (od  i g o  s ty c z n ia  do  
k on t t g r u d n ia ) , w  m ie jsc u  12 złr . 
p o c ™  1 0 ;  a ł r .  p ó łr o c z n ie  (od Igo  
s ty t  zn ia  d o  scońca c z e r w c a )  w  m ie js c a
0 ilr p M ą 8 z ł r . ;  e w ie r e r o c z n ie  
p Ig o  s ty c z n ia  do k o ń ca  m arca)

j.-scti 3 z.fr., pocztą 4  złr .,
mi< -"nie (od  J do k o ń c a  k ażd ego
t ije e m e a ) w m ie jsc u  1 z łr ., p o c z t ą
1 i ct.

n u m era; n o w ie  roczni iub póf- 

p r e n u m e r u j ą ,  od 1 
si /c z n ia  -u iic *  g r u d n ia ) ,  m rzy a iu są  
P - dnt -""ukowy t  J e r '  , doda*

‘Urny d o  G izety •o w i - c j ,
i * a t  n i e ; ć w ie r ć r  o czn i zaś i

,c z n i  za  'o p ła tą :  p ie r w s i 7 0  c t ,  
■:> ud/.y §0  c t. P r z  wodnik, p ren u m e-  
' - - n r  o so b n o , k o sz tu je  ro c z n ie  4  
:• , M rocznie 2  z łr ., iw ie r ó r o e z n ie  

G'r,

W  celu  u sta len ia  n ak ład u  p rosim y  
o w czesn e  n a d sy ła n ie  prenum eraty.

Jakkolw iek cena prenumeracyjna Gaze­
ty Lwowskie.j Ast nmzwykle niska, to wszak­
że czyniąc ii y m  sąd niom, oświad­
czam?, ze dla pp. nauczycieli i zarządów  
szkól lodowych chętnie czynim y ustępstwo i 
znikam y cenę prenum eracyjna  ua 12 z ł r .  
r o c z n i e  z przesyłką pocztową. Prenum era­
ta ta  skh.dana być może półrocznie, kwar­
talnie lub miesięcznie.



6
H a d a » ł a n e .

Kantor wymiany
c. k. uprz. gal. akc. Banku hip.
powołując się się na poprzednio ogłoszoną 
konwersyę walorów austryackich ijwęgier- 
skieh, którą uskutecznia nie licząc żadnej pro­
wizji, zwraca uwagę iż termin konwer- 
syi upływa z dniem 7 lutego b. r.

Gdyby w dostarczeniu na powyższy ter­
min efektów do konwersji przeznaczonych 
zachodziła jaka trudność wystarcza zgłosze­
nie się tudzież złożenie odpowiednej kaucyi, 
efektów zaś dostarczyć można najpóZ- 
nlej do dnia 1 marca b. r. 306

Od lat 20 PP. GrOmault i Sp. apteka 
rze paryscy wytwarzają Syrop z Podfos- 
forann wapna który jest powszechnem le­
karstwem na tg straszną słabość piersiową. 
Pod jego wpływem kaszel się uśmierza, po­
ty nocne ustają, duszność znika i chory szy­
bko wraca do zdrowiaj i do dawnej tuszy. 
Ponieważ skuteczność jego wywołała lietne  
naśladownictwo trzeba się zatem zapewnić czy 
na każdym flakonie znajduje się podpis 
Grimault et Cie.

Dla rozróżnienia go od innych, syrop 
ten jest koloru różowego. 148

P r z y je c h a l i  d o  L w ow a
dnia "0 stycznia 1893.

Hotel GeorgeV

ski z Czołian, L. hr. Harderg z Żółkwi.
Hotel Imperial.

PP. J. ks. Sapieha z Biłki, J . hr. Pruszyńsk 
z Żytomierza, J  br. Rornaszkan z Horodenki, T  

Wołoszyńsli z Pec-zeniiyna, E. Wołoszezakiewicz 
Sądowej Wiszni, J. Gołębski z Czeremchowa, } 
Gołębski ze Sławeutyna.

Hotel Warszawski 
PP. A. hr Konarska z Dubiecka, A. Ostrów 

ska z Iiijow3, S. hr. Iżycki z Tarnopola, W. Ci 
chocki z Latarówki, S Hiiebel z Pozrania, A. Ku 
liński, L. Pokutyeki i M. Fiizer z Krako va, P. Wo 
iański z Tarnowa.

rawa(xz.'
W t s t a w y  i Musnea.

Ruch pociągów kolejowych.
ważny od 1. Maja 1893 r. według zegaru lwowskiego.

M uzeuta przemysłowe w ratuszu codziennie od go 
dżiny 9—1 przed i od g. 3—6 po południu 
Wstęp: w poniedziałek 50 et., aj inne *»•>«•

uołudn. ws*. iny.

r s r “ W) . TT™ *)— I ÓD N | ÓD i tuD . QX>cd- .o 80 cścd* N .2* « l.sr^ Cd- J2
DoLwowaprzychodzą: ' 3  g

(S a

'o 'S, oPh o a
'§  £  & ° 1  §

*3 o  
<£ s

"o <»»O -i—x a Ze Lwowa; odchodzą: I g  g O '& CL O Ck
1 2 « 1 © c 'Pk

'8 ° 
1(5 °

’8 °  '*3 . - X co i  ̂l m*
o ! 4 i

z Z Krakowa . . . . 6.0112-50 9-01 6-46 932 — Do Krakowa . . . . 10-41!3-07 5-2ó 111-01 7-56 —
- Z Muszyny-Kryniey via

9-01
Do Muszyny-Kryniey via

? T a rn ó w .................... -- -- — — T a rn ó w .................... _ --- _ i — 7-56 ! —
- Z Podwołoez. i Brodów Do Podwołoez. i Brodów -|

(na dworzec główny) -- 2-57 9-40 7-21 — — (z dworca głównego) 2-58 -- 1026 _ 1
Z Podwołoez. i Brodów Do Podwołoez. i Brodów

i (nadworzeePodzamcze) — 2‘45 9-17 G*55 — — i z Podzamcza) 3-10 -- 10-02 10-52 — _
Z Suezawy 1009 7-56 1*42 706 — Do Suezawy . . . . 6-36 -- 9-£i 3-22 10-56! —

j Z Kimpolungu . . 1009 — 7-56 — — — Do Husiatyna via Halicz 6-36 -- — 3-22 — -
Z Radowiec 1009 -- 7-56 —. 706 — Do Słobody rungurskiej 6-36 -- 9-5P 3-22 1 0 5 6 1 —

' Z Hliboki . 1009 -- — 706 — Do Nowosieliey . 6 '36 -- 9-51 _ 10-56 —
Z Nowosieliey . . . — -- 7-56 — 706 — Do Hliboki 6-36 -- 9-fi __ 1 _
Z Słobody rungurskiej 1009 -- — 1-42 7 06 - Do Radowiec . 6-36 -- 9-f‘ -- 10-56 -

' Z Husiatyna via Halicz 1009 -- — 1-42 — — Do Kimpolungu . . . 636 -- — 3*22 _ __
Z Nowego Sącza Chy- Do Stryja, Chyrowa,No­ —

rowa, Stanisławowa i 
Stryja

wego Sącza i Suchy — -- 6-16 10*21 741 -
— -- '<•16 2*35 — — DoStryja i Stanisławowa — — — 10-21 7-41 -

Z Suchy, NowegoSąeza, Do Stryja, Ławocznego,
Chyrowa, Stanisławo­ Munkaeza, Miskoleza i
wa i Stryja . . . — --- .9-16 — — - i P e sz tu .................... — -- 6-16 — 7-41

Z Chyrowa, Stanisławo­ Do Bełzea i Sokala |9.o
wa i Stryja . . . — --- — — 141 — Do Sokala i Rawy ru­

ZPesztu.Miskolcza.Mun- skiej .......................... — --- — — — [7.36
kaeza, Ławocznego i 
Stryja . . . 1*41

U w a g a :  Godziny drukowane grubemi liczbami,- oznaczaia no­
— _ 916 — — rę nocnq, oa godz. 6 wieczór do 5 59 rano.

Z Sokala i Bełżca . _ i __ 4.48 Czas kolejowy (średnio europejski różni się od czasu lwowski -
Z Sokala i Rawy ruskiej — — — — — 8-32 go o 35 minut, t. z. gdy zegar we 

w południe, zegar kolejowy wskazuje
Lwowie wskazuje godz. ]2 

godz. 11-25 przed południem.

&

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, d. 30 stycznia 1893.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol.lwow.-czer.-jas.po 200 zł. w. a.
Danku hip. galio. po 200 zł. a. w.
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 I.

„ 5 pro. w. a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/* pr. los. w 50 1.
Banku kraj. 41/apr. w. a. los. w 51 1.
Tow. kred. galie. ziems. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 41’/i lat 
^ /ip r. w. a. los. 52 1.
4pr. w. a. los. w 561.

3. L isty  dłużne za 100 zł. .
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaey1 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a.
(daw. 5 pr.) 21/* pr- w. a. . .

Ogól. roi. kred. Zakład dl ą G. i B. 
w likw. 6 pr. w. a. los. Pr 15 lat

4. Ohllgi za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a- 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em. . .
Komunalne Banku kraj- 5°/0 II. em.
Pożyezki kr. 6 pr. w. a.
Pożyczki kr. 41/* pr. w. a. . . 

ib n n 4 „ ,,
5. Losy miasta Krakowa . .

„ „ Stanisławowa
6. Monety.

Dukat oesarski .........................  5 63
Napoleondor...................................  9 56
Półim peryał......  9 70
Bubel rossyjski srebrny . . .  1 22—

„ papierowy . . . j l  22 —
lOOmarek niemieekich . . .  I 59 05

płacą żądają 
walutą austr. 

złr. ct. złr. ct.
219 -  
253 50 
340 -

•222
256 - J  

215 _ |
101 10 101 80jj

108 60 
99 75 

100 —

109 30 
100 45 
100 70

97 70 98 40j

95 90 
100 60 
95 60

101 80
96 30

50 - _ _

105 -  
96 50 

102 -
97 20 

102 70

101 80 
103 50 
99 50 
93 50 
24 — 
40 -

102 50

26 -  
43 -

5 73 
.9 66

2 7 -  
. 24 — 
59 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 27. stycznia 1893.

D ług państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listopad .
lu ty-sierpień ...................................

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiee . . .  .
kwiecień-październik . . . .

Losy z roku 1354 po 250 zł. m. k. 4 pr. 
n „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 18G0 po 100 zł. 5 pr. . ■
„ „ 1864 po 100 zł. . .
„ „ 1864 po 50 zł. . .

Kenty Com. po 42 litr. austr.
Listy zast. domen, państw, po 130

zł. 5 pr. , .........................  • ■
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881

98 65 
98.65

83.85
98.85

98.25 
98.30 

1 1 7 .-  
148.— 
1 6 3 -  
193 50 194 
193 50 194,

98.45
98.50

149 — 
161,—

Północna kolej po 1000 zł. m. k.
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. 
Lwów-Czer. kol. 1. po 200 zł. a. w. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w s 
Połud. kol. paustw. po 200 zł. w. a. 
I. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają
28 >7.5 23675 — 
. 219 75 220.75 
. 254.50 255.25 

296 50 297.— 
94.60 95. 

202.50 203.—

4. L isty  zastaw ne losowane.

155.— 156.— 
116. 0 116.90 
101.15 101.35

2. O bligacje indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny
Galicyi . . .
Niższej Austryi
S iedm iog rodu .........................
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr.

3. Akeye.

105.75 —. 
105.— 105.50 

. 109.75 — ,

. 96.40 97.40

Bank An.glo ausl. 200 zł. euiit. zł. 152.75 15 3.25 j 
Inst. kred. dla handlu po L60 zł. . . 321.40 32196)
Niżno-austr. tow, eskomt. po 500 zł. . 645.— 648.— j
Gal. banku hip. po 200 zł.....................  340.— —.—
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. — J
Gal. zakł. kred. ziem, a 200 zł. . . —.— —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 238.— 240.- 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 999— 1004.— 
Kol. Albrechta" a 200 zł. w srebrze . 95.50 96. 30 
Austr. Tow. żegl. par. dun.po 500 zł. mk. 342.-- 34 .— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. — — .—
Kol. Bzeszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— —.—

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pro. . 

Powsz. austr. zakl. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1. . . , . . .

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4% pr.
a. w. w 50 1. . . .
n x n n X 4 Pl*-
„ „ „ „ premiowe po 3 pr.

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181.6. pr. 
„ „ „ „ „ w 20 1. 7 pr.
„ „ „ „ k w .36 1. 6 pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . .
» „ „ » » po4pr.w411.wyl.
x „ „ „ p° ód/s pr. w
52 latach zw rotne..............................

Banku kraj. 4Ł/a pr. w. a. los. w 511/, 1. 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. em isy i....................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. 4‘/a pr........................
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5 pro. . .........................
*' „ r wyl. 4‘/a pr.

» w 41 1. wyl.
po 4 pr.

118.5.) 119,50

100.50 101.50 
97 50 98.30

116.50 117.50

101.75 —
9 8 7 5  —
95.50 9 6 -

100.75 101.25 
100. 100.25

101 . -  1 0 2 . -  

100 . —  100.20

101.'0 — 
101.— 101,50

96.20 97 0

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  — _  __
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°/0 100 — 100.60 

po 1.00 zł. „ 1837 99,50 10 oóO
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/a pr.................................
detto (Jarosław-Sokal) ----------------

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. — srebrze z r. 1884 . 89.10 —
z r. 1884 . 96-55 '■ :■
z r. 1866 . —.— —.—
r r. 1872 . . . —.— —.—

Węg. gai. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 105.80 196.80
Węg. regulacja Cisy po 100 zł. 4 pr. 141.50 142.

6. Losy

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 193.75 191.75 
Olarego po 40 zł. m. k. . . .  . 58.50 A <.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m k. 134.— l;;r;.50
Keglewioha po 10 zł. m. k...........................—.— _
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 22.75 2 i.75 
Pożyczka miasta Lubiany po 29 zł. 23.— 2 i.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 61.25 <1250
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . 57,50 ,3.25
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 1 9 ,-  i 1.5.J

n X węg. „ po 5 zł. 12.75 1 1.25
Fundaeya szpitala Areyk. Rudolfa 

po 10 zł. a. w. . . 25., ,  ,.7y
Salina po 40 zł. m. k. . . . 68.—.....GA­
SŁ Genois po 40 zł. m. k  67.75 93.50
Pożycz, ra. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 41.— *3, 
Pożyczki Tryestn po 100 zł. m. k. . . 139.50 14 150 

X po 50 zł. a. w. 67.— —
Waldsteina po 20 zł. m. k. . 44.— *5.—
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . . 74— 7 , —

7. Weksle (za 3 miesiące).

Augsburg na 100 w. p. n. . . —.—  . _
Berlin za 100 marek w. p. n. . —.—  .___
•wrankfurt za 100 marek w. p. n. —.— __.
Hamburg za 190 marek w. p. n. —. _  . . ._
Londyn za ft. szt. . ,  120.85 121 49
Paryż za 100 fr. . . 48.12.5 43.20.

K u r s  z l o t
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi 
Korona . . . .  
20-frankówka . . . 
Rosyjski półimperyał 
Talar związkowy . . 
Srebro . . . .

. 5.66.— 5.68.— 
5.66.— 5.68.—

. <9-62.— 9.63.—

b  »  m  . m : « T  K B

Licytacye.
L. 17735 [699 1 - 3 ]

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 
niniejszem do wiadomości, że na prośbę ka­
sy oszczędności miasta Kołomyi dozwoloną 
została w celu ściągnięcia trzech rat po 
325 zł. 44 ct. i rusztującego kapitału 6406 
zł. 68 ct. wa. zpn. egzekucyjna sprzedaż 
realności Herscha Kramera, Estery W elicz 
ker i Scheindli Krauthammer w Kołomyi 
pod Nr. 80 położonej wykazem hip. 1. 9 I. 
dzieln. w objętej w dwóch, na dzień 
6 lutego i 9 marca 1893 każdym razem na 
godzinę 10 przed. poł. wyznaczonych termi­
nach, że pomieniona realność na pierwszym 
terminie tylko za lub powyżej ceny szacun­
kowej w kwocie 12616 zł. w. a. która słu­
żyć będzie oraz za cenę wywołania, na dru 
gim terminie zaś także poniżej takowej zo­
stanie sprzedaną, że każdy chęć kupienia 
mający obowiązanym będzie kwotę 1261 zł. 
60 ct. w. a. do rąk komisyi licytacyjnej 
złożyć, że dla wszystkich tych którym 
uchwała licytacyjna doręczoną być nie mo­
gła lub którzyby na rzeczoną realność póź­
niej prawa rzeczowe nabyli, kurator w oso­
bie adwokata dr. Kraśnickiego z zastępstwem  
adw. dr. Milgroma został ustanowionym, 
wreszcie że akt opisania przynależności w 
mowie będącej realności tudzież bliższe wa­
runki licytacyjne w  ts. registraturze mogą 
być przejrzane.

L. 15846 [628 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie po­

daje do powszechnej wiadomości, że celem  
ściągnięcia należytości w kwocie 9 zł. aw. 
zpn. odbędzie się w budynku sądowym dnia 
1 lutego 1893 i dnia 1 marca 1893 o godz. 
10 przed połud. publiczna przymusowa sprze­

daż połowy realności pod lk. 381 w Starej 
wsi położonej w h l . 411 ks. gr. gm. Stara 
wieś objętej Stanisława Mrożka własnej.

Ceną wywołania jest kwota 500 zł za 
pomocą sądowego ocenienia wynaleziona. 

Chcący ubiegać się przy licytacyi zło­
żą do rąk komisyi sądowej zadatek w kwo­
cie 50 zł. a to w gotowiźnie lub w papie­
rach publiczoych.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony został kuratorem Eruil Wilkie- 
wicz z Brzozowa.

Inne warunkijjglicytacyjne mogą być 
przejrzane w kancelaryi sądowej

Brzozów, dnia 6 grudnia iS92.

L. 13916 ~  [578 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie po­

daje do powszechnej wiadomości, że celem  
ściągnięcia należytości w kwocie 29 zł. wa. 
zpn. odbędzie się w budynku sądowym dnia 
20 lutego 1893 i dnia 13 marca 1893 o 
godz. 10 rano publiczna przymusowa sprze­
daż 9/40 części realności w Bzozowie poło­
żonej wbl. 635 ks. gr. gm. Brzozów objętej 
i 9/80 części realności w Brzozowie położo­
nej whl 637 ks. gr. gra. Brzozów objętej, 
Jana Skarbka własnej.

Cena wywołania jest kwota 562 zł. za 
pomocą sądowego ocenienia wynaleziona.

Chcący ubiegać się przy licytacyi zło­
żą do rąk komisyi sądowej zadatek w kwo­
cie 56 zł. a to w gotowiźnie lub w papie­
rach publicznych.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony został kuratorem p. adw. dr. 
Pestenburg z Brzozowa.

Inna warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w kancelaryi sądowej.

Brzozów, dnia 3 listopada 1892.

L 9916 [590 1 - 3 ]
Sieniawski c. k. Sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem  
zaspokojenia wierzytelności Gh ji Stern w 
kwocie 55 zł. wa. zpn. egzekucyjną sprzedaż 
realności pod 1, 203 w Cieplieach powiecie 
sądowym Sieniawskim w Starostwie Jaro- 
sławskiem położonej dłużnika Eliasza Sil- 
fena własnej wyu. hip. 1. 488 księgi grun­
towej gm inyC iep lice  objętej w dniu 20 lu­
tego i w dniu 20 marca 1893 o 10 godzi­
nie rano w drodze publicznego przetargu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 290 zł.

Zakład wynosi 29 zł.
Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 

i protokół oszacowania mogą być przejrzane 
w ts. registraturze.

Sieniawa, 26 listopada 1892.

L. 9673 [589 1 - 3 ]
Siemiawski c k. Sąd powiatowy przed- 

sięwezmie w zabudowaniu sądowem celem  
zaspokojenia wierzytelności Uschera Rubin 
steina w kwocie 31 zł. a. w. zpn. egzeku­
cyjną sprzedaż realności pod I. 2 w Nielip- 
kowicach powiecie sądowym Sieniawskim  
w Starostwie Jarosławskiem położonej dłuż­
nika Iwana Czajki własnej wyk. hip. 1. 18 
księgi gruntowej gminy Nielipkowice obję­
tej w dniu 20 lutego i w dniu 20 marca 
1893 o 10 godzinie rano w drodzo publicz­
nego przetargu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza 
cunkowa 535 zł.

Zakład wynosi 53 zł. 50 ct.
Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny, 

i protokół oszacowania mogą być przejrzane 
w ts. registraturze.

Sieniawa, 19 listopada 1892.

L. 5695 [580 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Grybowie o- 

głasza, iż w dniach 20 lutego 1893 i 20 
marca 1893 o godzinie 10 z rana odbędzie 
się w budynku sądowym przymusowa sprze­
daż realności pod lk. 27 w Brunarach Diżnich 
położonej według lwh. 59 ks. gr. gminy Brun*- 
ry wyżnie i niżnie Mitra Jurczyszaka, Se­
mena Jurczyszaka i Anastazyi Jurczyszsk 
własnej na rzecz Peeia Hubiaka pto 260 
zł. a. w.

Cena wywołania 2076 zł.
Wadyum wynosi 207 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowan.a i 

resztę warunków przejrzeć można w regiatra- 
turze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Grybów, dnia 30 listopada 1892.

L. 4594 [595 1— 8]
C. k. Sąd powiatowy w Frysztaku za­

wiadamia, że celem zaspokojenia wierzytel­
ności Maiera Ehrlicha w kwocie 300Ó zł. 
wa. zpn. odbędzie się- dnia 23 lutego 1898 
i 22 marca 1893 każdym razem o godz. 10 
przed południem przymusowa sprzedaż real­
ności pod lk. 11 we Frysztaku położonej, 
whl. 255 tejże gminy objętej, dawniej Mar­
kusa Puderbeitla a obecnie Ryfki Puderbeit- 
lowej własnej.

Cena wywołania wynosi 6500 zł-
Wadyum 350 zł.
Na pierwszym terminie realność ta tyl­

ko za lub wyżej ceny wywołania na drugim  
zaś i poniżej takowej będzie sprzedaną.

Inne warunki licytacyjne jako też wy­
ciąg hipoteczny mogą być przejrzane w kan­
celaryi tut. sądowej.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiony kurator Dawig Forgacz z Frysztaka.

C.k . Sąd powiatowy.
Frysztak, dnia 30 grudnie 1892.



L. 10598 [475 3— 8]
Zawiadamia się chęć kupna mających, 

źe w tut. ek. sądzie obwodowym w biurze nr. 
28 na koszt i niebezpieczeństwo Majera 
Brachfelda, Wolfa Frohlicha trafikanta i 
Marcina Echsteina odbędzie się na dniu 27 
lutego 1893 o godzinie 10 rano relieytacya 
realności pod Ik. 85 lwh. 78 ks. gr. gm. 
kat. Ezeszów objętej na imię spadkobierców 
Majera Frohlicha zapisanej celem pokrycia 
wierzytelności gminy miasta Rzeszowa w 
kwocie 85 zł. 85 et. aw. zpn.

Cena wywołania 10005. zł.
Wadyum 1000 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Rzeszów, dnia 12 stycznia 1893.

L. 10788 [526 3— 3]
W dniach 21 lutego i 21 marca 1893 

zawsze o godzinie 10 z rano odbędzie się 
w sądzie tutejszym na pierwszym terminie 
tylko za lub wyżej ceny wywołania na dru­
gim zaś i niżej lieytacya realności pod nk. 
287 w Rożniatowie położonej w skład ciała 
hipotecznego 1. wyk. hip. 98 ks. gr. gminy 
Rożniatowa wchodzącej własność nieobjętej 
masy spadkowej b. p. Ozyasza Tanne stano­
wiącej celem ściągnięcia należytości Szoi-ły 
Horowitza w kwocie 100 zł. a. w z pn.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Resztę warunków w registraturze do 

przejrzenia.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Ignacy Unieszow7ski w Rożuiatowie.
Eożniatów, 20 grudnia 1892.

L. 16359 ~~ . [524 3— 3]
W sprawie egzekucyjnej Berła Spiere- 

ra przeciw Chasklowi Leibie 2 im. Goldfeł- 
dowi o zapłacenie 48 zł odbędzie się na 
dniu 28 lutego 1893 tudzież na dniu 12 
kwietnia 1893 każdym razem o godz. 10 
przed południem w tutejszym sądzie egze­
kucyjna sprzedaż realności każdej z osobna 
w Dąbkach położonych a to :

1) Chaskla Leiby 2 im. Goldfelda wy­
kaz hip. 287 na 520 zł. ocenionej.

2) Schmila Eckerlinga wyk. hip. 347 
na 150 zł. ocenionej.

3) Matija Roszczuka wyk. hip. 852 na 
75 zł. ocenionej.

4) Dmytra Misko Wasyla wyk. hip. 
355 na 70 zł. ocenionej.

5) Estery Kupferschmidt lo  Liebman 
2o Neuberger wyk. hip. 378 na 200 zł. o- 
cenionej.

6; ”  . Jassla Reiss wyk. hip. 379 na 
100 zł. ocenionej.

Cenę wywołania stanowi cena ocenie­
nia każdej realności.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywołania.
Realności powyższe zostaną na pierw­

szym terminie za cenę wywołania lub wy 
żej takowej sprzedane, na drugim zaś ter­
minie także niżej takowej.

Resztę warunków możua przeglądnąć 
w registraturze sądu.

O. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 8 grudnia 1892.

L. 7434 ~~~ ]525 3 - 3 ]
Celem zaspokojenia grzywny Wysokie­

go Skarbu w resztuiącej kwocie 566 zł. 61 
ct. a. w. z pn. dozwolił tutejszy c. k. sąd 
powiatowy egzekucyjnej sprzedaży odbędzie 
się w tutejszym sądzie w dniach 27 lutego 
1893 i 4 kwietnia 1893 każdym razem o 9 
godzinie z rana egzekucyjna licytacja poło­
wy realności pod lwh. 157 i 252 w Oświę­
cimie.

Cena szacunkowa połowy realności pod 
lwh. 157, 650 zł. a połowy realności pod 
iwb. 252, 330 zł. 16 ct. stanowi cenę wy­
wołania.

Wadyum 65 zł. względnie 34 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w tut. 

registraturze do przejrzenia.
C. k. *-'ąd powiatowy.

Oświęcim, 24 października 1892.

L. 5789 [487 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu podaje 

do publicznej wiadomości, że celem zaspo­
kojenia wierzytelności Jana Benbna w kwo­
cie 150 zł. a. w. z pn. odbędzie się dnia 
27 lutego 1893 o godzinie 10 przed połu­
dniem w gmachu sądowym w Bieczu egze­
kucyjna sprzedaż przez publiczną licytację  
realności lwh. 564 w Bieczu położonej dłu­
żnika Józefa Kosiby własnej z tem, że na 
tym terminie powyżs-za realność za jakąbądź 
cenę najwyżej ofiarującemu sprzedaną zo­
stanie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 2571 zł.

Wadyum wynosi 258 zł.
W yciąg hipoteczny i resztę warunków 

licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej. _

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adwokat dr. Józef Radomyski 
w Gorlicach.

C. k. Sąd powiatowy.
Biecz, 30 grudnia 1892.

L. 4728 [502 8 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Makowie po­

daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
iż celem zaspokojenia pretensyi stowarzy­
szenia pożyczkowego „Wzajemna pomoc" 
w Makowie w kwocie 80 zł. wa. zpn. odbę­
dzie się w tut sądzie w dniach 2 Marca 
i 6 kwietnia 1898, każdym razem o godzi­
nie 10 rano egzekucyjna sprzedaż przez pu­
bliczną licytację posiadłości pod Ik. 109 w 
Żarnówce położonej , solidarnej dłużniczki 
Tekli Szczepaniakowej własnej, na imię tej­
że następnie zaintabulowanej wyk. hip. 214 
w całości i w wyk. hip. 217 w 4/32 części.

Cena wywołania 379 zł. 50 ct.
Wadyum 37 zł. 95 ct.
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 

ustanowiony został adwokat dr. Zygmunt 
Werner w Makowie.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania wol­
no stronom w tutejszym sądzie przejrzeć lub 
odpisać.

O. k. Sąd powiatowy.
Maków, 8 października 1892.

L. 7497 [554 2— 3]
Celem zaspokojenia wierzytelności Pes- 

sli Zangen w kwocie .15 zł. odbędzie się w 
tutejszym sądzie w dniach 14 lutego i 21 
marca 1893 każdym razem o 10 godzinie 
rano publiczna lieytacya realności wykazem 
hipotecznym nr. 232 objętej Antoniego Za- 
wołka własnej.

Cena wywołania 1490 zł.
Wadyum 149 zł
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Rozwadów, 29 grudnia 1892.

L. 8684 [556 2 -  3]
Celem zaspokojenia wierzytelności Her- 

sza Birnbacha w kwocie 45 zł, 60 ct. od­
będzie się w sądzie tutejszym w dn ach 15 
lutego i 15 marca 1893 każdym razem o 
tO godzinie rano publiczna lieytacya poło­
wy realności nr. 269 w Sokołowie wykazem 
hipotecznym nr. 347 objętej, Karola Szymo- 
nika własnej.

Cena wywołania 230 zł.
Wadyum 23 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Sokołów, 14 stycznia 1893.

ra się konkurs do całego ruchomego jakoteż 
w krajach, w których ustawa konkursowa z 
26 grudnia 1868 nr. 1 dz. upp. z roku 1869 
obowiązuje położonego nieruchomego majątku 
Mojżesza Haglera właściciela młyna w Koło­
myi, i że do kierowania tym konkursem, 
ustanowionym został jako komisarz konkur­
sowy c. k. radca sądu krajowego Żminkow- 
ski zaś jako tymczasowy zawiadowca tejże 
masy jest adwokat dr. Kraśnicki.

Wzywa się zatem wszystkich wierzy­
cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe, 
z któregobądż tytułu pochodzące roszczenia, 
nawet gdyby co do takowych spór jaki 
był w toku, przed upływem 15 kwietnia 
1893 wedle przepisów ustawy konkursowej i 
pod zagrożeniem podanych tamże następstw 
prawnych w tutejszym sądzie zgłosili, i aby 
na terminie na dzień 15 maja 1893 przed 
południem do likwidacji^ ogólnej wyznaczo­
nym, który zarazem jako termin ugodowy się 
wyznacza, płynność i pierwszeństwo swych 
pretensyj wykazali.

Zresztą wolno będzie wierzycielom, 
którzy wierzytelności swe zgłoszą, wybrać 
na tym terminie w miejsce zawiadowcy 
masy, tegoż zastępcy i wydziału, innych 
mężów swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy masy, a względnie do wyboru nowego 
zawiadowcy ruasy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli, ustanawia się termin na dzień 
14 lutego 1893 godzinę 10 przed południem, 
na którym wierzyciele do komisarza konkur­
sowego zgłosić się mają.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
po za obrębem miasta Kołomyi mieszkają, 
aby mieszkającego w Kołomyi zastępcę do 
odbierania uchwał sądowych zamianowali, 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i 
niebezpieczeństwo kurator dla nich zostanie 
ustanowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę­
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej „Gazety 
Lwowskiej" ogłaszane.

Z rady c. k. Sądu obwodowego
Kołomyja, dnia 20 stycznia 1893.

Henryka Becka właściciela interesu"* browar- 
niannego w Śniatynie zamianował.

Kołomyja, d. 1 października 1892.

L. 65 [564 1 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle na pod­

stawie wyboru wierzycieli masy rozbiorowej 
Stanisława Barko nieprotokołowanego kupca 
w Jaśle w dniu 3 stycznia 1893 uskutecz­
nionego mianuje p. adw. dra Adamskiego 
zarządcą rzeczonej masy a p. kand, adw. 
dra Maciejowskiego zastępcą jego.

Co się do publicznej wiadomości po­
daje.

Jasło, 14 stycznia 1893.

L 1226 [563]
O. k. Sąd obwodowy w Tarnowie w 

myśl § 74 ust. konk. zatwierdza adw. dr. 
Salamona w urzędzie zarządcy masy rozbio­
rowej Dawida Eisena i ustanawia zastępcą 
zarządcy S.{ Perlberga kandydata adwoka­
ckiego w Tarnowie |

Tarnów, dnia 19 stycznia 1893.

Konkursa.
L. 729/pr. _ [530 2 - 3 ]

Celem obsadzenia opróżnionej w eta­
cie ck. Dyrekcyi policyi w Krakowie posady 
ek. komisarza policyi w randze IX , wzglę­
dnie posady ck. koncepisty policyi w ran­
dze X , ewentualnie posady adjutowanego 
praktykanta konceptowego, rozpisuje się ni­
niejszem konkurs z terminem do 20 lute­
go -1893.

Ubiegający się o te posady mają 
wnieść swe podania zaopatrzone w dowody 
kwalifikacji, oraz znajomości języków krajo­
w ych, w powyższym terminie konkursowym 
do Prezydyum c. k. Dyrekcyi policyi w 
Krakowie.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 23 stycznia 1893.

L. 19917 [550 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Ka-lu-zu za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy zł. 
38 zpn. odbędzie się na rzecz SzmerU W in­
klera w tutejszym sądzie sprzeda:, posiadło­
ści whi. 651 gminy kat. Nnwica objętej, 
dłużnika Jakóba Matijów własnej w dwóch 
terminach, mianowicie dnia 2! lutego 1893 
i 21 marca 1893 każdym razem o godzinie 
10 przed południem.

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
adw. dr. Wittlin.

Wadyum wynosi 45 zł.
Kałusz, dnia 10 grudnia 1892.

u ustanawia- 
po wi at - -W'  w Stry u 

k nkur
eona Fioka adw- nata w r-tryju. 
le li wzywa się, aby na dniu

L. 9073 [558 2— 3]
Zbarazki Sąd powiatowy uwiadamia, 

że w celu zaspokojenia pretensji Józefa 8a- 
fira w kwocie 20 zł. zpn. odbędzie się dnia 
27 lutego i dnia 31 marca 1893 każdym ra­
zem o godzinie 10 rano przymusowa sprze­
daż połowy realności objętej wykazem 88 
księgi gr. dla gminy kat. Romanowesioło 
i sprzedaż realności objętej wykazem 228 t- j 
samej księgi gruntowej Wojciecha Kowal­
skiego własnej.

Na pierwszym terminie realności rze 
czone sprzedane będą tylko wyżej lub za 
cenę szacunkową 375 zł a względnie 240 
zł. zaś ua drugim także niżej takowej.

Wadyum wynosi 61 zł. 50 et.
Zbaraż, dnia 4 listopada 1892,

L. 5383 [557 2 - 3 ]
Zbarazki c. k. Sąd powiatowy uwiada­

mia, że w celu zaspokojenia pretensyi Wy­
sokiego skarbu w kwocie 62 zł. 52 ct. zpn. 
odbędzie się dnia 28 lutego 1893 i dnia 29 
marca 1893 każdym razern o godzinie 10 
rano przymusowa sprzedaż realności w Stry- 
jówee położonej wedle wykazu hip 432 księ­
gi gr. dla gminy kat. Stryjówka Abrahama 
Jorysza własnej.

Na pierwszym terminie realność rze 
czona sprzedaną będzie tylko wyżej lub za 
cenę szacunkową 570 zł., zaś na drugim 
także niżej takowej.

Wadyum wynosi 57 zł.
Zbaraż, dnia 18 Jipca 1892.

ju 1222 [545 2— 3] i
C. k Sąd obwodowy w Samborze o- ! 

głasza, że otworzył konkurs do całego ru­
chomego jakoteż nieruchomego majątku, m a -! 
sy spadkowej Izaaka R- iznera- ze Stryja któ- ; 
ry położonym jest w tych krajach w których ‘ 
ustaw i konkursowa obowiązide.

Komisarzem tego kt na­
się p. C k ■'ędziegu

tym  czasów . ni za.'-. lad o - ca rJ ,r . 
s wcrfo dr.

* i e ra
14 lutego 1893 o godzinie 10 przed południem  
u komisarza konkursu w Stryju stawili się, 
wykazali swe wierzytelności i poczynili wnio­
ski co do zatwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy majątku konkursowego, lub co do u- 
stanowienia innego zawiadowcy i zastępcy 
zawiadowcy tudzież aby przedsięwzięli też 
wybór wydziału wierzycieli.

Dalej wzywa się wszystkich tych, któ­
rzy do wspólnego majątku konkursowego rosz­
czenia stawiać chcą, aby swe wierzytelności 
nawet w razie, gdyby już o wierzytelności 
te spory były wytoczone, w przeciągu 
dni 90 tutaj lub w ck. sądzie powiatowym w 
Stryju w celu uniknięcia szkodliwych skut­
ków prawnych w ustawie konkursowej za­
grożonych zgłosili i na terminie do otiól 
nej likwidacji na dzień 2 maja 1893 o 
godzinie 10 przed południem wyznaczonym 
przed komisarzem konkursowym w Stryju 
polikwidowali i  oznaczyli pierwszeństwo, we­
dług które# i zaspokojenia swego żądają.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stryju lub w pobliżu Mikołajowa mają w 
zgłoszeniu swych wierzytelności wymienić j 
p inom o.nika do odbioru uchwał, inaczej dla 
nich ua ich k„s/-t i niebezpieczeństwo kura­
tor ustano1 ionyrn będzie.

Wierzycielom, którzy swe wierzytelno­
ści zgłoś li i na ogólnem terminie likwida­
cyjnym stawili się, przysługuje prawo w 
miejs-e zawiadowcy majątku konkursowego, 
jego zastępcy i  członków wydziału w ierzy­
cieli wybrania- innych osób.

Dalsze ogłoszenia w ciągu postęp, konk. 
umieszczone będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej-.

Sambor, 25 stycznia 1893.

L. 967 [529 2 - 3 ]
W  myśl reskryptu JE. Pana Ministra 

wyznań i oświecenia z dnia 17 czerwca 
1892 do 1. 19173/91 ogłasza się niniejszem  
konkurs na posadę nauczyciela religii rzym. 
kat. w ck. męskiem seminaryum nauczyciel- 
skiem we Lwowie, tudzież na posady nau­
czycieli religii rzyrn. i gr. kat. w ck. sem i­
naryum naucielskiem w Tarnopolu.

Do każdej z tych posad przywiązaną 
jesi po myśli § 36 państwowej ustawy szkol­
ił-j roczna pUca w kwocie 1000 zł., z do­
datkiem akty walnym dla IX klasy rangi 
i prawem pobierania dodatków pięcio­
letnich.

Kandydaci ubiegający się o te posady 
mają wnieść podania swoje, zaopatrzone w 
potrzebne dokumenty, za pośrednictwem  
swej przełożonej władzy do Prezydyum ck. 
Rady szkolnej krajowej najpóźniej do końca 
lutego 1893.

Z e. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 18 stycznia 1893.

L. 656 [559 2— 3]
Odnośnie do konkursu w Nr. 23 „Ga­

zety lwowskiej" z roku bieżącego ogłoszo­
nego czyni się wiadomem, że konkurs celem  
obsadzenia dwóch posad sekretarzów rady 
przy sądach obwodowych w Samborze i Tar­
nopolu opróżnionych z dniem 11 lutego 
1893 upływa.

Lwów, 2-3 stycznia 1893.

L. 18922 [568]
Zgodnie z wnioskiem c. k. komisarza 

konkursowego znosimy po myśli § 159 ust. 
konk, konkurs otwarty do majątku Maryi 
Tygrowej kupcowej w Przemyślu uchwałą z 
14 lutego Pi91 1. 19 i0 .

Co niniejszem do publicznej podajemy 
1 wiadomości.

Z c. k. Sądu obwodowego. 
Przemyśl, 31 grudnia 1892

L. 6109 ]560]
Celem obsadzenia posady starszego kon­

trolera przy c k. urzędzie sprzedaży soli 
w Bochni w IX. klasie rangi z systemizo- 
wan>rnii poborami i z obowiązkiem zUżenia 
kŁucyj w kwocie 1.100 zł., ewentualnie po­
sady zarządcy przy e. k. wsebodnio-galieyj- 
skit-h urzędach sprzedaży soli IX. klasie 
raogi z systemizowanymi poborami i z obo- 
w iązkiei. złożenia kaueyi w kwocie 1100 zł. 
lub po>i-.dy koutroiora przy tych wschodnio- 
galieyjskich c. k. urzędach sprzedaży soli 
w X klasie rangi z systemizowanymi pobo­
rami i z obowiązkiem złożenia kaueyi w kwo­
cie 900 zł. rozpisuje się niniejszem konkurs.

Ubiegający się o te posady mają po­
dania swe należycie udokumentowane i za­
opatrzone w dowody uzdolnienia do służby 
przy urzędach sprzedaży soli i znajomości 
języków krajowych tudzież języka niemie- 

j ckiego wnieść w ciągu 4 tygodni w prze- 
! pisa ej drodze do c, k. krajowej Dyrekcyi 
j skarbu we Lwowie.

Z c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu. 
Lwów, dnia 23 stycznia 1893.

Upadłości.
L. 947 [489 2 —3]

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi niniej­
szem wiadomo czyni, że równocześnie otwie­

L. 12721 ]566]
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda­

je do powszechnej, wiadomos'ci, że Herseha 
Goldem kupca w Śniatynie stałym zarządcą 
a adw. dr. Wilhema Rosenhecka w Śniaty­
nie zastępcą zarządcy masy rozbiorowej

Rozmaite obwieszczenia.
L. 10451 [362 3 - 3 ]

Celem doręczenia rezolucyi hipotecznej 
z dnia 4 kwietnia 1892 1. J508 dla niewia­
domej z miejsca pobytu Karoliny Nawratil 
ustanowiono kuratora Jana Wróbla z Uścia 
solnego.

0 . k. Sąd powiatowy.
Bochnia, 22 listopada 1892.
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L. 246 [548 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Ciężkowicach 

zaw iadam ia z miejsca pobytu niewiadomego 
A leksandra Kossowskiego, iż Paw eł i K ata­
rzyna M rukowie wnieśli w dniu 17 stycznia 
1893 1. 246 przeciwniem u skargę pto 25 zł. 
zpn., oraz że skarga ta kuratorowi nieobe­
cnego A leksandra Kossowskiego, W alentem u 
Sorysiewiczowi z term inem  na dzień 24 lu­
tego 1893 do rozprawy ustnej w'edle postę 
powania drobiazgowego wyznaczony, dorę­
czoną została.

W zywa się zatein A leksandra Kossow­
skiego, aby potrzebnych dowodów kura to ro ­
wi w tej spraw ie udzielił.

C. k. Sąd powiatowy.
Ciężkowice, dnia 20 stycznia 1893.

L. 622 [509 3 - 3 ]
N ieznanych z życia i m iejsca pobytu 

Daniela i Few ronię Koryniee zawiadam ia 
się, że wskutek pozwu wniesionego na dniu 
10 stycznia 1893 do 1. 622 przez Jan a  i 
Katarzynę W orobiec przeciw' nim i Janow i 
Koryniee M ikołajowi Koryniee, Tekli Hysiak, 
Bazylemu Koryniee, i K atarzynie Płoszczań- 
akiej o własność i wpis praw a własności do 
realności Nr. 19 whl. 1278 w Stryju na 
Wójtostwie położonej ustanowiono dla nich 
kuratorem adwokata dra Oleśnickiego w 
Stryju i wyznaczono term in do rozpraw y na 
dzień 22 lutego 1893 godz. 9 rano.

Wzywa się onychże, ażeby kuratow i 
przed powyższym term inem  środków obrony 
dostarczyli lub  innego obrońcę ustanowili.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, dnia 10 stycznia 1893.

L 64774 [520 3— 3]
C. k. Sąd pow. miej. del. S. I. we 

Lwowie oznnajm ia niewiadom ej z miejsca 
pobytu H elenie z Goyskieh Jadow skiej, że 
przeciw niej wspólnie z innymi spadkobier­
cami Ju lii Karpińskie,), M aryanua Łakoma 
pozwy dwa o zapłacenie kwut 100 zł. i 108 
zł. wniosła.

Dla H eleny z Goyskieh Jadowskiej 
ustanowiono kuratorem  adw. dr. Pająka we 
Lwowie i doręczając m u 1 pozew wyznaczył 
do rozpraw y sum arycznej term in na 24 
stycznia 1893 godzinę 4 po południu do 
Sali" Nr. III.

Wzywa się H elenę z Goyskieh Jadow - 
ską, aby kuratorow i swem u środki obrony 
dostarczyła lub innego zastępcę sobie obrała 
gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć mo­
gące szkodliwe skutki; sam a sobie przypisać 
będzie musiała.

Lwów, dnia 19 grudnia 1892.

L. 1669 "  [513 3 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnowie zaw iadam ia niew iadom ego z 
m iejsca pobytu Sim ona S teiera , że przeciw 
niem u w niósł A braham  Mojżesz Weil w 
dniu 24 stycznia 1893 do 1. 1669 pozew o 
w ydanie nakazu zapłaty i że wydany wsku­
tek tego nakaz zap łaty  z dnia 24 stycznia 
1893 1. 1669 doręczony został ustanow ione­
mu d la  tego niewiadom ego z pobytu ku ra­
torowi adw. dr. Ludwikowi P ietrzyckiem u z 
substytucyą adw. dr. F ebusa  Salom ona. 

Tarnów , dnia 24 styczni^ 1893.

panujących w 
sprawozdań c.

W y k a  z
kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na. podstawie 
k. Starostw, przedłożonych od 17 stycznia do 24 stycznia 1803.

Epizoocya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

B o r s  z c z ó w M ichałków
H o r  o d e n k a Horodnia.
K am ionka str. Czanyż.

Nosacizna K o ł o m y j a K ornicz (ob. dw.)

u koui
Ł a ń c u t Żołynia.
N o w y  S ą c z Brzezna.
P o d h a j c e
T a r n ó w

Gniłowody.
Radlna,

" Z b a r a ż Ł ubianki niżne

Zaraza
H o r o d e n k a Choeiemierz (Zalesie).
Ł a ń c u t Kańczuga,

wąglikowa P i l z n o Zwieżuik (Budyń)
TTóża B o r s z e z ó w Zalesie.

wąglikowa H o r  od  en k a Strzylcze.

Parchy u koni
D r o h o b y c z Drohobycz (m iasto).
Z a l e s z  c z y k i Lesieczniki (dwór i gmina).

W ścieklizna L w ó w Lwów.
B ó b r k  a Ozeremchów.
B o c h  n i a Bochnia przed, krakow., Dołuszyce.
Bohorodczany Posiecz, Sadzawa, Starunia.
B o r s z e z ó w Łosiaez, Szerszeniowce.
B r z e i  a n y Krasnopuszcza, Plichów.
B u c z a c z Berezówka, MonaSterzyska, Ostra, W eleśniów, Zalesie.
C h r z a n ó w T rzebinia m iasto i wieś.
C i e s z a n ó w Chlewiska (Lipie i M aurycówka), Narol (folwark), 

Zapałów (Polanka).,
C z o r t k ó  w Słobódka dzuczyńska, Świdowa.
D o b r o m i l Leszczyny.
D o l i n a Turza wielka.
G r  ód e k Jam elna, Koców ad Bar.
H o r o d e n k a Jasionów polny.
J a r o s ł a w Bystrowiec, Chłopice, Lutków, Pełnatycze, Rudołowi- 

ce, Sośnica.
J a s ł o Folusz, P ietrusza wola, Wojaszówka.
J a w o r ó w Laszki.
K a ł u s z Babin, Ijołżka, Jaworówka, Kadobnu, Kropiwniki 

Ldziany, Łuka, My,słów, Perekosy, Petranka, Ry- 
pianka, Śliw ki, Topulsko, W istowa, Zawój.

K a m i o n k a Streptów.
K o l b u s z o w a Sokołów.

Zaraza pyskowa
K o s ó w Krzyworównia,
Ł a ń c u t Budy przeworskie.

i racicowa L i s k o Dołżyca.
M i e l e c W ola m ielecka (Józefów).
M y ś l ę  ni c e W ola radziszowska.
N i s k o Kozarnia (ćwierci).
P o d h a j c e Jnstynówka, Szumlany.
P r z e m y ś l Koniusza, Kosieniee, Mtodowiee, Pikulice.
R o n a  t y n Jahłusz, Słoboda bukac-z.,
R o p c z y c e Broniszów, Czarna. Krzywa, Podgrodzie.
R u d k i Chłopy (ob. dw.), Komarno (folwark), Kupniowice 

stare, Woszczańce.
R z e s z ó w Zgłobień.
S a m b o r Burczyee, Bylice.
S a n o  k Dębna, Dołżyca, Komańcza, Osławica, Szczawne. 

Bilitówka, Horodnica, Kąt ad Touste, Magdalówka 
(Teklówka).

S k a ł  a t

T ł u m a c z Gruszka, Korolówka, O ttynia, Przybyłów, Puźniki, Ro- 
szniów, W inograd.

T r e m b o w l a Boryczówka, Brykula stara , Ohmielówka, Krowinka, 
Słobudka strusowska. W arw aryńce.

T u r k a Borynia, Dydiowa.
W a d o w i c e Strzyszów.
Z a l e ś  z c z y k  i N agórzany, Nyrków.
Z b a r a ż Lisieńezyce.
Z ł o c z ó w Podhorce (M elęcin).
Z ó ł  k i e w Zaryszcze.

Z c k. Namiestnictwa.

L. 72776 [483 3 3]
0. k. Sąd powiatowy m. del. S. 1 we

Lwowie zawiadam ia, że dnia 17 stycznia 
1892 zm arł we Lwowie bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia Ignacy Józef 
2 im. Stahl.

Ponieważ tu t. Sąd nie m a wiadomości 
czy i kto do spadku po tym zm arłym  pozo 
stałego ma jakie praw a, przeto wzywa 
wszystkich którzyby rościli sobie do tego 
spadku praw a, by w przeciągu roku od dnia 
niżej wymienionego licząc zgłosili i udowo­
dnili swe praw a i na tej podstawie wnieśli 
oświadczenia a to tem pewniej ileże w razie 
niezgłoszenia się i nieudowodnienia p o k re - ; 
wieństwa ze spadkodaw cą spadek ten  dla : 
którego tymczasowo ustanowiono kuratorem  
p. adw, dr. Ferdynanda Kwiatkowskiego we j 
Lwowie a jego a zastępcą dr. H enryka Ko- f 
peckiego z tymi przeprowadzonym > tym 
tylko oświadczającym się do tego spadku 
przyznany zostanie, którzy swe praw a nale- i 
życie udowodnią’; lub gdyby się nieoświad- i 
ezył nikt i praw  swych nieudowodnił, s p a - ; 
dek cały a względnie nieobjęta ezęść jego j 
jako bezdziedziczua W ysokiemu skarbowi ■ 
przyznaną zostanie. i

Lwów, 31 grudnia 1892.

tniej woli a z pozostawieniem m ajątku oraz
dzieci.

Sąd nie znając pobytu z ustawy do spa­
dku powołanego Franciszka Kopsy wzywa 
jego, żeby w7 przeeiągu roku jednego, licząc 
od dnia ogłoszenia edyktu, zgłosił się w tym 
że sądzie i wniósł oświadczenie przyjęcia 
spadku po matcejj swej F lorentynie Kopsa, 
w przeciwnym bowiem razie spadek byłby 
przeprowadzony z dziedzicami zgłaszającymi 
-się i z kuratorem  p. dra Izydorem Tvger- 
m anem  dla niego ustanowionym.

Dobromil, 16 grudnia  1892.

L. 7793 [489 2 -  8]
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

zaw iadam ia z miejsca pobytu niewiadomego 
M ajera Schónbruna, że rezolueya tabularna 
z dnia 8 m arca 1892 1. 2289 doręczoną 
została jego ustanowionem u kuratorowi adw. 
dr. Stoklasie z wezwaniem by udzielił temuż 
potrzebną inform ację lub innego pełnom oc­
nika sądowi wskazał.

Zaleszczyki, 9 sierpnia 1892.

L. 1854 [469 3— 8]
0 . k. Sąd krajowy jako handlowy u sta ­

nawia w spraw ie Leibischa W initz przeciw 
Salmanowi E hrenzw eig  o 40 zł. w. a. zpn 
adw. dr. A m besa ze zastęstw em  adw. dr. 
R aresa kuratorem  dla nieznanego z miejsca 
pobytu pozwanego S alm ana Ehrenzw eig i 
zawiadam ia go z wezwaniem, aby temu ku­
ratorowi potrzebną intorm acyę udzielił, do 
swej obrony służące kroki uczynił io tem 
sądowi doniósł.

We Lwowie, dnia 14 stycznia 1893.

L. 7787 [441 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

zawiadam ia z m ieisca pobytu niew iadom ą 
Riklę R ittner że tusądowa rezolucja, z dnia 
16 lutego 1892 1.1385 doręczoną została dla 
niej ustanowionem u kuratorow i aby udzieliła 
jemu potrzebnych dowodów lub sądow i in­
nego przedstaw iła pełnom ocnika.

Zaleszczyki, 9 sierpnia 1892.

L. 1855 [468 3 - 3 ]
C. k, Sąd krajowy we Lwowie ustana­

wia w spraw ie Józefa K rieger przeciw Sal- 
mauowi Ehrenzw eig o 100 zł. w. a zpn. 
adw. dr. A m besa ze zastępstwem  adw d r /  
Raresa kuratorem  dla nieznanego z miejsca 
pobytu pozwanego Salm ana Ehrenzw eiga i 
zaw iadam ia go z wezwaniem, aby tem u 
kuratorow i potrzebną informacyę udzielił, do 
swej obrony służące" kroki uczynił i o tern 
sądowi doniósł.

We Lwowie, dnia 14 stycznia 1893.

L. 50852 [470 3 - 3 ]
0 . k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

zawiadam ia niewiadom ą z życia i miejsca 
•pobytu Teklę Doktorowiez, że w sporze j<i 
na i Józefy Rnżyckieb przeciw  niej pozwem 
z 8 listopada 1892 dl. 50852 o uznanie w ła­
sności połowy domu Nr. 4034/4 we Lwowie 
wytoczonym dla niej kuratorem  adw. dr. 
Kopecki, a zastępcą tegoż adw. dr. Kosiński 
ustanow ieni zostali.

W e Lwowie, dnia 17 grudnia 1892.

L. 10542 [460 2 —3]
C. k. Sąd powiatowy w Sokalu u sta ­

nowił celem doręczenia uchw ały tabularnej 
z dnia 18 kwietnia 1891 1. 4681 dla niewia 
domego z miejsca pobytu Maćka K abata 
kuratorem  p. dr W ładysław a W ejde w 
Sokalu.

O czem się Maćka K abata, w celu 
strzeżenia swych praw uwiadamia.

Sokal, 28 sierpnia 1891.

L 25077 [467 3 — 3]
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ustana­

wia adw. dr. Kostrakiewicza z sybstytucyą 
adw. dr. Menkesa kuratorem  dla mas spad 
kowych nieobjętych po Salamonie i Jakóbie 
Sehorr, Chanie Lei 2 im. Por.jes, Heschelesa 
Schorr, Leibischa Sehorr, Brandli czyli 
Breindli Issler i Aronie H erschu Schrayer 
recte Sehorr, z powodu doręczenia ts. uchwa 
ły z 7 sierpnia 1886 1. 36645 z poleceniem 
aby dotyczących kurandów  wedle is tn ie ją­
cych przepisów sum iennie w obec sądu 
zastępywał.

We Lwowie, 20 sierpnia 1892.

L. 89 [423 8 - 8 ]
Nieznanego z m iejsca pobytu Dawida 

H alftera zawiadam ia się, że celem doręczę 
nia przeznaczonej dla niego tusądowej uch­
wały z dnia 17 grudnia  1892 1. 6819 u sta ­
nowiono dla niego kuratora w osobie adw. 
dr. Adolfa Sehtissla w Brzeżanach i temuż 
kuratorow i tusądową uchw ałę doręczono.

C k. Sąd obwodowy.
Brzeżany, dnia 14 stycznia 1893.

L. 72143 [493 2— 3]
0 . k. Sąd pow. del. dla m iasta Lwo­

wa i tegoż przed mieści w spraw ach cywil­
nych oznajmia nieobecnym Janow i i Maryi 
Bryckim, że w sporze przeciw nim przez 
Karola Bratkowskiego o zapłacenie kwoty 
90 zł. wytoczonym w celu doręczenia wy­
roku z dnia 31 października 1892 1. 64617 
ustanowiono dla nich kuratorem  ad actum 
adw. Kostrakiew icza a tegoż zastępcą adw. 
dr. Krosińskiego.

Wzywa się zatem Jan a  i Maryę Bryc- 
kich aby ustanowionem u kuratorow i służące 
do swej obrony środki dostarczyli, lub inne­
go zastępcę sobie obrali, gdyż inaczej ze za­
niedbania wyniknąć mogące szkodliwe n as tę ­
pstw a sami sobie przypisać będą musieli. 

Lwów, 31 grudnia 1892."

L. 15238 [453 2 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Dobrom ilu po­

daje do wiadomości, iż dnia 29 w rześnia > 
1890 roku zm arła F loren tyna Kopsa w H u­
czku bez pozostawienia rozporządzenia osta­

L. 3710 [404 3— 3]
0. k Sąd powiatowy w D elatynie za­

w iadam ia niewiadomych z m iejsca pobytu 
Ju rka i Futra Turczyniaków, że celem do 
ręczenia tymże tus. uchwały z dnia 30 czer­
wca 1891 i. 7188 w spraw ie egzekucyjnej 
W ydziału Rady powiatowej w Nadwórnej 
jako cessyonaryusza c. k. uprz. gal. Zakła­
du kredytowego włościańskiego w likwida- 
cyi we Lwowie przeciw Jurkow i Turczynia- 
kowi pto 100 zł. jak i celem dalszego za- 
s w ar,ia tychże w tej sprawie kuratorem  
a-. . urn Onufrego Sem eniuka z Luba dla 
nich ustanowiono.

W zywa się zatem tychże nieobecnych 
aby ustanowionem u dla nich kuratorowi 
wszelkie środki do obrony ich praw służyć 
mogące dostarczyli, lub innego kuratora u- 
stanówili, gdyż inaczej szkodliwe dla nich z 
tego zaniedbania skutki wypłynąć mogące 
sami sobie będą musieli przypisać.

Delatyn, dnia 30 września 1892.

L. 2500 — —  j-4 Q 3_ 8j
O. k. Sąd powiatowy w Starejsoli w 

spraw ie Szmerla i H erscha Rosenbaum a Jo- 
ssel Rosenbaum, Lei Rosenbaum i Ryfki Ro­
senbaum  taż ostatnia im ieniem  własnem  tu ­
dzież jako matki i opiekunki, mat. Eisiga i 
Dawida Rosenbaumów na ręce Josla Rosen­
baum w Samborze przeciw Esterze Reisne- 
rowej jako cesyonaryuszce Mojżesza Rasnera 
z życia i miejsca pobytu niewiadomej, a w 
razie jej śm ierci tejże z życia i m iejsca po­
bytu niewiadom ym  spadkobiercom przez u- 
stanow ić się m ającego kuratora i edykta w 
sprawie o 300 zł. w. a. z pn. ustanaw ia p a ­
na Mordka Szwarzm ana kuratorem  dla poz­
wanej uwzględnię jej spadkobierców7.

0. k. Sąd powiatowy.
Starasól, dnia 9 czerwca 1892.

L. 10054 _  [447 2— 3]
Powiadam ia się niewiadomego z m ie j­

sca pobytu Jabóba H irscbbeim a, ustanaw ia­
jąc  równocześnie do obrony jego praw  ku­
ratora  do przeprow adzenia sporu w osobie 
W asyla Apostoła z Laskowic, że Reisie Si­
ma 2 im. Rosenberg zam. E llner wniosła 
przeciw temuż pozew do tutejszego sądu pod 
dniem 9 grudnia 1892 l, 10054 o uznanie 
praw własności do parc. grunt. 1292 i 1293 
w Łuskowcach położonych, wyk. hip 1. 604 
tejże gminy objętych, Jakóba H irschbeim a 
w łasnych , a zarazem  wzywa się niewiado­
mego z m iejsca pobytu Jakóba H irschbei­
ma, by miejsce, nowego pobytu przed term i­
nem do wniesienia obrony i dalszej rozpra­
wy w tym sporze na dzień 20 lutego 1893 
o godzinie 9 przed południem wyznaczonym 
do wiadomości sąd u 'p o d a ł lub też z ustano­
wionym kuratorem  się porozum iał, albo że­
by sobie innego pełnom ocnika do obrony 
swych praw ustanow ił i należytych informa- 
cyj udzielił, gdyż złe skutki z tegoż powodu 
w yniknąć mogące sam sobie przypisać bę­
dzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Budzanów, dnia 10 grudnia  1892.



L. 25969 [598 1 8]
Sprostowanie.

Edykt i  10 m arca 1892 1. 3598 ogło­
szony w urzędowej Gazecie Lwowskiej w nr. 
280, 281 i 282 w r. 1892, prostuje się w 
ten  sposób, że niewiadom a z m iejsca poby­
tu  spadkobierczyni nazywa się A nna Nały- 
wajko a m e Nałgwajko, że spadkodawczyni 
nazywa się K atarzyna Naływajko, a kurator 
nazywa się Teodor Naływajko.

Z c. k. Sądu pow. m delg 
Złoczów, dnia 21 stycznia lb98 .

L. 47 [612 1— 8]
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

oznajmia z m iejsca pobytu niewiadomemu 
Jurze  Kawaciukowi Berchow em u, że dnia 2 
stycznia i 893 do 1. 47 Cbuna S tarer z Mu 
szyna pozew przeciw niem u o zapłacenie 
kwoty 5 zł. i 10 zł. wa zpn w niósł, na 
który 'e rm in  do rozprawy ustnej w edług po­
stępow ania drobiazgowego na dzii-ń 10 lu 
tego 1893 o godzinie 9 rano. i że dla niego 
P e tra  Rom aniuka z Myszyna kuratorem  ad 
actum  ustanowiono, wzywa się wiec Ju rę  
Kawaciuka, ażeby temu kuratorowi środków 
dowodowych dostarczył lub innego zastępcę 
tu t. sądowi oznajmił, inaczej spraw a ninie|- 
sza z ustanowionym kuratorem  wedle obo­
wiązujących w Galieyi ustaw przeprowadzo­
ną będzie, a skutki zaniedbania sam  sobie 
przypisaó będzie musiał.

O. k. Sąd powiatowy.
Peczeniżyn, dnia 2 stycznia 1898.

L. 26141 [494 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu za­

wiadam ia z życia i m iejsca pobytu niew ia­
domego Jan a  Iłeczkę, że Liebe Menkes prze­
ciw niemu na ć fiu 4 października 1893 1. 
26141 pozew o wykreślenie prawa zastawu 
dla sumy 12 . 30 ct. a. w. wedle Liber.
Dom civ. T. PHg- 181 n 1 on. na rzecz 
Jan a  Iłeczkc w stanie biernym  realności pod 
lk. 44 w D /hoby<-zu położonej intabulow a 
nego wniesła i że dla niego ustanowiony 
został kuratorem  p. adw. dr. G elehrter k tó ­
rem u informacyę do obrony udzielić, lub in­
nego zastępcę ustanow ić ma.

O. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 14 października 1892.

Doniesienia prywatne.

Mayfarlha i Spółki
przenośne

kotłowe piece oszczędności
do gotowania  i  parzenia  
karmy bydlęcej , t a k i -  jako 
kotły do goto unia b i e l i ­
zny użytee/.ne, wymagają  
mało opalu i ino&;ą wszę­
dzie wygodnie bye usta- 
wioi.e T y lk o  te, g d z ie  fir­
ma jest  ulana, są praw­
dziwe. Należy Zadać cen­
nika  faUże o sieczkarnie, 
przyrządy do k ra ja n ia  

buraków , m łynki do śru tow ania i  m łucarnie od
Ph. Mayfartha i Spółki, Wiedeń II, Ta- 
borstrasse 76. Fabryka maszyn ro ln i­

czych. Cenniki franko.
Szukam zastępców. 20

MAŚĆ MOULIN

V1RESCIT EON DO
Paryżu w aptece  

We Lwowie
sk ie g o  -  w Krakowie] w apt. 
Redyka i W iszniew skiego.

NASKÓRNA
W PAR1ŹTJ.

Maść ta leczy w rzodziauki, pry­
szcze,, czerwoności,krosty, węgry. 
wysypkę, liszaje, hemoroidy swę­
dzenie chroniczne,łupież i wyrzu­
ty  na częś iach ciałach p o r o s ł y c h  
włosami i wszelkie słabości a a i  kórięj; 
wstrzymuje natyelim iast wy padanie 
włosów na brwiach i głowic i sku 
tecznie działa na porost włosów.

Słoik 21a franków we Franoyi w 
p. MOULIN 30, rue Louis de-Grand 
w apt. pp. Mikolaseha i Wewiór- 

pp. Trauezyńskiego, 
51

Ogłoszenie. 307

Bada zawiadoweza Towarzystwa 
kredytowego w  Ohorostkowie zaprasza 
swynh członków na czwarte zwy­
czajne walne zg ro m ad zen ie*  nii
dzień 12 lutego 1893 eei«m załatw ie­
nia następującego porządku dziennego:

a) wysłuchanie sprawozdania z 
czynności za rok 1892, powzięcie u- 
chwały, rozdzielenie zyska i udziele- 
lenie absolutoryum dyrekcyi (§. 49 lit. 
g. statutu)

b) wybór 4 członków Bady zawia- 
dowczej (§ 24 statutu).
Bada zawiadowcza Towarz. kredyt, w 
Ohorostkowie, sto w. zarej. z ogr. poręką.

Ohorostków, dnia 24 stycznia 1893. 
Asriel Liebster, Jacob Tenenbaum,

prezes. sekretarz.

R estauracja
i p i l z n e i s l a  piwiarnia

Lwów ul. Kopernika 1. 6.
W nowo z komfortem urządzonych 

lokalnościach dostaó można codzień zdrowe 
i sm aczne potrawy ja k : obiady, koloye, tak- 
żejw abonam encie po najumiarkowańszych ce­
nach. — K ucbnia prowadzona pod własnym  
zarządem. W yborne piwo pilzenńskie z bro­
waru Akcyjnego na szklanki i butelki usłu­
ga skrzętna i rzetelna a polecając się szan. 
P. T. Publiczności, kreślę się z szacunkiem  

J ó z e f  F j s lg e c .
restaurator

L ów BImpreBsa“) 199

! Stary!
założ»ny w 1 8 7 0  roku w yłączn y 

handel  h e r b a t y
J. W O H L A

|wc Lwowie, ul. Sykstuska 6.
poleca Szan. Pubbczności

na porę zim ow ą
doskonalą herbatę
chińską, rossyjską i angielską.

Zamówienia uskutecznia s ię  n imiennie  
i sp ieszn ie .  Opakowanie franko. 33

Ogłoszenie. 205

Dnia 15 lutego 1893 odbędzie się 
zwyczajne walne zgromadzenie
członków Towarzystwa, kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Sanoku, sto w. 
zarejestr. z potrójną odpowiedzialnością 
ograniczoną

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Bady nadzorczej i 

dyrekcyi z czynności za rok 1892.
2 Przedłożenie zamknięcia rachun­

ków i udzielenie dyrekcyi absolutoryum 
za rok 1892.

3. Wnioski Bady nadzorczej co do 
ro z d z ia łu  czystego zysku.

4. Wniosek względem odmiany nie­
których paragrafów statutu Towarz.
1 -.5 Wybór trzech członków do Bady 
nadzorczej w miejsce wylosować się 
mających.

6 Ewentualne wnioski członków.
Sanok dnia 26 stycznia 1893.

Obadie Silbe.r,
pr-ze* Rady nadzorczej.

I Słabość męska
skutki szczególniej tajuyeb grzechów rnł dośei 
oraz innych nadużyć niszczą yeb zdrowie, jak 
pewno i trwale usunąć, poucza jedynie w 
IDznych wydaniach rozpowszechniona już 
książka ilustrowana :

Dr. B etaua
Ochrona własna
Cena wydania polskiego zł. 1.

Cena wydania niemieckiego zł. 2. 
Tysiące znalazco w niej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuracji w książ-e tej 
zaleconej, zupełną swą siłę męska odzyska. 
Za nadesłaniem frauko naleiytośei, otrzyma 
193 książkę w kopercie franko przez magazyn 
p  .U. Birrey w Lipsku (Vetlags-Maga/.in 
Leip/.ieł N^nmarkt 34 [w Niemczech]). 208

Tylko kieliszek starej 

żytniej wódki cnroni 

przeciw przeziębieniu

BALŁABANOWKA
wyrównuje zupełnie 

koniak.
97

L itr  O© ct.

poleca handel

we Lwowie.

’ 0głos7enTe~~
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego wypowia­

da niniejszem na podstawie § 63 sta­
tutów księdzu Adamowi hr. Potulickie- 
mu kapitał 21.398 zł. 33 et. a. w. li­
stami zastawnymi, pochodzący z więk­
szej sumy 29500 zł w. a na hipotece 
dóbr Kamienica z przyległościami: 
Zbłudza, Zasadne, Szezawa, Zalesie, 
Wola Kosnowa, Wola Piskuhna, Zago- 
rzyn i Kiczna w powiecie limanows­
kim położonych, intabulowany, z tego 
Towarzystwa wypożyczony, z dniem 30 
czerwca 1893 jeszcze pozostały.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego wzywa 
więc księdza Adama hr Potulickiego 
jako właściciela tych dóbr, aby wypo­
wiedziany kapitał w przeciągu sześciu 
miesięcy do kasy galicyj. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego złożył pod re- 
gorem eiekucyi a mianowicie przymu­
sowej sprzedaży rzeczonych dóbr.

We Lwowie, d 12 stycznia 1893.

Ogłoszenie lieytacyi.
—  ........

O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y
galicyjskiego BANKU kredytowego

ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny),
podaje do powszechnej wiadomości, iź zapadłe z dniem ostat­
nim l is topada i ; -92 r. zastawy, dnia 6 i 7 lutego 1893 r. 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytaeyę (w  myśl 

"9 statutów Banku) najwięcej dającemu, za gotówkę
sprzedane zostaną.

*1 w r ię a .  W hrun Ueytat •'* *u#-. będą przy im *0* tn i nroloairaty, ani wykupna.
' wńw, -łnifi 31 grudnia <«92. 16

Hamel i Feigl, Lwów. 
Story żelazne

z największej austryackiej fabryki storów żelaznych
i markiz

E. S Rosenthala spadkobierców
"SK7" -r^ 7 " i e d . x i i - a .

Dostawcy c. i k. muzeów nadwornych w W iedniu.
Wyrobione w tej fabryce story żelazne, wedle systemu Clark, uzbro­

jone w pasy z mocnej skóry krowiej u a  podstawie uchw ały magistratu 
w W iedniu z dnia 31 lipca 1883 do 1. 175 571 za odpowiednie, sze­
lestu nie robiące uznane zostały.

W ypróbowane w licznych dom ach prywatnych użyte zostały przy budo­
wie c. i k. poczty we Lwowie domu W go A ptekarza M ikolaseha itd.

Zamówienia przyjmują

H am el i F e ig l
Lwów, Kopernika 21. 70

K. k. Eisenbahn-Betriebs-Direction Krakau.
"Nr- 1 663/1

C. k. Dyrekcya ruchu kulei państwowych w Krakowie.

Concurs - Ausschreibung.
Rei der geferiig ten  k. k. E isenbahn-B etriebs-D irection werden 

im Laufe des Jah res  1893 voraussiehtlich naehstcbende Dienstes 
stellen im  ytande der Diener zur Besetzung gelaugen u. zw ar: 

a ) 3. S treckenw iiehter,
3. M agazinsdiener.

Zur E rlaugung  dieser S tellen  ist der Nachweis erforderlich: 
L  tiber die osterr. S taatsb iirgerschaft

fiber ein A lter zwiseben 18 uud 35 Jah ren  
3. uher die Absolyirung der Yolksschnle sowie Kenntniss de.r 

poloisuhen und deutschen Sprache in W ort and Schrift 
4- i)ber ein ehrenbaftes Yorleben.

.... .. 16 Stabilisirung im Dienste mit einem Gehalte yon 300 fl. 
jahrhch resp. 24 monatlich nebst einem entspreehenden Quartier- 

h /  r ^ at,lralw°hnu[ig und Dienstkleideru erfolgt durch ge- 
machte Probepraxis von 3— 6 Monaten gegen ein Taggeld von 80 

■ . ® * 9- und nach Ablegung wahrend derselben der vorge- 
schnebenen Priifuogen.

. Com petenzgesuche sind bei der gefertig ten  k. k. E isenbahn- 
B etnebs-D ireetioa bis E nde F eb ruar 1893 einzureieben.

Die anspruchsberech tig ten  Unteroffizieren erbalten  den Yor- 
zng vor allen anderen Bewerbern, wobei bem erkt wird, dass eine 
E inrechnung der im M ilitSrdieuste zugebrachten  D ienstzeit in die 
Bahndienstzeit n ieb t stattfindet, ond dass dieselben berech tig t sind 
gieb um ro s te n  im B ahndienste bis zum 45 L ebensiahre zu be-
werben.

Krakau,^ am 25. Jan . er (893.
IM e  k ,  k .  J C iz e n l> a łt i i - lE e t r ie b .s - l> ir e c t io i i .

Konkurs
L 681/1.

W okręgu podpisanej c. k. D yrekcyi ruchu bedą w bieżącym
roku następujące posady w stanie sług obsadzone a m ianow icie-

a) 3 strażników,
b) 3 sług m agazynowych.
K om petenci m ają wykazać :
1. że są poddanym i austryackim i,
2. że osiągnęli wiek najm niej la t 18 a nie przekroczvli wie­

ku lat 35, r
3. że ukończyli z dobrym  postępem  szkołę ludową, i posia­

dają znajomość języka polskiego i niem ieckiego w mowie i piśmie,
4. że prow adzili dotychczas życie nienaganne.
Stabilizacya w służbie z pensyą 300 zł. rocznie, względnie

24 zł. miesięcznie i z odpowiedniem kwaterom em lub pomieszka­
niem w naturze jakoteż sukniam i służbowymi nastąp i po ukończe­
niu 3— 6 miesięcznej praktyki za wynagrodzeniem dziennein 80 et. 
do J zł. i po złożeniu w ciągu tej praktyki przepisanego egza­
minu praktycznego.

Podania kom petencyjne należy wnosić do podpisanej c. k. 
Dyrekcyi ruchu w termir.ie do końca lutego r. b.

Przy obsadzeniu tych posad zostaną w piewszym rzędzie u-
względuieni podoficerowie posiadający certyfikaty zaopatrzenienia 
których jednak uwagę zwraca się na tę okoliczność, że la ta  służ­
by wojskowej me mogą byc zaliczone do la t służby przy kolei i 
że co do takich kompetentów wym aga się nieprzekraczalny wiek 
la t 45.

Kraków, 25 stycznia 1893.
C . k .  D y r e k c y a  r u c l i u .



10

G. Hennebergs Seiden-Fabrik
in Zttrich sendet ,,zollfrei“ an Priyate:

131

schwarze, welsse und farbige Seidenstoffe von 45 kr. bis fl.
11.65 p. Meter —• glatt, gestreift, karrirt, gemustert etc. (ca. 240 

yersch. (^ual. u. 2000 versch. Farben, Dessins etc.)
G eiden D a m esie  v f l  1 .1 5 —11.65 CułaoT, irc -i-.
S e id en -F o u la rd s  - . 8 5 -  3 -  S e id , u  B ia isto ffe  ~  A 5 - 1 1 .6 5  
StG den-G frenadines—.85—  7.25 Seiden-B astk leider*
S e id en  B en a a lin o s  1 .20  6 .— Per R°b° 10.50—4 2 .8 0

S^eiden A rm tires, M e r r e ille u x , D u ch esse  e tc . 
porto- und''‘zollfrei in’s Haus. Muster umgehend. Briefe n. d. 

Schweiz kostea 10 kr., Postkarten 5 kr. Porto. 
S eid en -F abrik  SI. H enneberg, SEiiricłi.

______  konigl. und kaiserl. Hoflieferant. 121

Pota się MndsI m Ludwika Yacltmullera n Liom
Dla panów fotografów i amatorów fotografii!

p o l e c a j ą

H a m e l  i F e ig f l  we Lwowie ul. Kopernika 1, 21
najlepszy papier celuloidowy i albuminowy.

Zlecenia na wszelkie artykuły wchodzące w  zakres fotografii tak w miejscu ja k  i na prowincyi wykonuje sie jak
najszybciej i skrupulatnie. P rzy większym odbiorze rabat.

Drobne ogłoszenia  
od wyrazu petitem  centa, ila stym

petitem 2 centy. i
Od 1 stycznia 1893 zaprowadzamy niniejszą * 

rubrykę w inseratowym dziale po 1 cencie słowo j 
drukiem petitowym, po 2 centy od słowa tłustym 
petitem lub jego miejsca. 62

l a j i e  s z u k a ć  z a g r a n i c y !  590 par spodni za 
lw i bezcen, futer różnych do nabycia w zakła­
dzie Jaszczyszyna w Teatrze. 196

zaraz do sprze
dania. Bliższa wiadomość Zakład Jaszczyszyna 

w Teatrze. 195
P iękna kamieniea jednopiątrowa 

dania. B liż s z a  w iad o m o ś ć  Zak<

Zdrowie palących l
Senzacyjne tutki nigklejone „Sailitas“ 
z wata wkładowa dra Brim sa  
odpowiadają wszelkim wymogom hy- 

gienioznym.
Wata odtłuszczona znajdująca sie w 

każdej tutce *Sanitas“ wsiąka tłuste i szko­
dliwe soki nikotynowe przez co papier re­
gularnie i dobrze się pali, i przeszkadza 
wpadnięciu części tytoniowych przez kar­
ton (munsztuk) do ust.
Łaskawe zlecenia uskutecznia odwrotną pocztą 

Skład komisowy tutek „Sanitas“

trate w  il. ląMm 3
w e  L w o w ie .

Tutki te mają na składzie we Lwowie: 
G łówna tra f ik a  w rynku i znaczniejsze małe 
trafiki, Droguerya Leszka Cukiera ul. jagie- 
lońska 8, handle : Etablissement E ls te r  ul. syks- 
tuska 3 i plae Gołuehowski -h 2, J  Ważnego ul 
Czarneckiego, Ed. P ietrzyckiego ul. pańska
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PARFUMERYA

his viOLi:ms be parme

eo. p;nfl[!D
M y d ło .................. AUX BIOl ETTES DE PmRME
Essencja dla chustek . AUX i/iOLETTES DE PARMĘ 
W od a [Ustawa. . AUX V!0LETTES DE PARMĘ
P o in a d a  AUX 5,'IOLETTES DE PARMĘ
O lejek .................AUX 1/I0LETTES DE PARMĘ
Puder ry ż o w y . aux  yiOLETTES DE PARMĘ
K osm etyki aux  VI0LETTES DE PARMĘ
4 8 7 , B ouIpt. arrl de S lrasbourg , 87

B i u r o

FSąiJITABLE
uL W a ło w a  1. 2 3  i

la ' iei '<nrv.fti iignil
z żi!ct.- lis .. .. ar„, Ł
£h<ViJV !sr / li liŁiW.: ii i u h

Jan Iłmatowicz
pob-ca 44

niezawodne i wypróbowane środki 
kosmetyczne

odszezególnione 10-ma medalami za s ług i  
i 2 ma dyplom am i uznania.

M A G N O L I N A
Hskóra popryszezona, szorstka, nierówna i zgru 
■ biało,  ped szczególnem  dzia łan iem  M agnoliny ,  

odzyskuje młodz ieńczy wyraz i piękność. Czer­
woność nosa i roliezków bezpowrotnie ustępuje. 

Flakon 1 zł. 50 et.

ORIENTALINA (pudr płynny)
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, od­
świeża płeć i konserwuje. Cena 1 zł. gąbeezka 10 ct

B iałe i piękne ręce!!!
o t r z y m u j e  sic po k i t k u r a z o w e m  n a t a r c i u

KREMEM ROŚLINNYM
Słoik 80 ct.

GRYSIK TOALETOWY
do m ycia r ąk

dla wydelikatuienia -zgrubiałego uaskórka. 
Pudełko 25 et.

Proszek do czyszczenia paznogci
dla nadania białości, róże odcienia i pię-j 

knego połysku. Piiieu.. 25 ct
N abyć można v, e Lwowie nr skle­

pach w łasnych: u li-a  K opernika 1. 3, ij  
ulica H alicka róg Boi mów w Krakowie] 
Sukiennice 1. 20. w CzerniowcacK Ry­
nek 1. 2, —  oraz we wszystkich pierwszo 

rzędnych sklepach i aptekach.

Hamel i Feigl, Lwów, ul. Kopernika 21
wPrzy zbliżającym się

f  \  sezonie hndowlan|in
pole-ają

klozety, rury klozetowe, zlewy, zupełne urzą­
dzenia kąpielowe dla prywatnych pomieszkań, 
patentowane hermetyczne zamknięcia kana­
łowe, zam knięcia wstrzymujące fetory wT pi-

soarach i wodociągach 
etc. etc.
polecają

H A M E L  v F E IG L
Lwów, ul. Kopernika 21.

i * a p e e  &  K o ś c i ^ k i ,  Lwó w, ul. Trzeciego Maja 1. 2
Komisowe składy hurtowne towarów tylko najlepszej jakości. 

H e r b a t y  K a k a o  w proszku
firmy Wogau & Spółki w Mosko ie. F- Korffa & Spółka — Delft-Amsterdam.

K a w y  C z e k o l a d y  Aruedee Kohler & Syn
pod godłem „SYRYUSZ“ Losanna i Menier w Pa ryżu .

K o cia k i  w y b o r n e .  " n

W JHY JA
krajowe jakotylko w  d« 'bor^jwyeli gnninkarh. t»k

też i  zagraniczne
poleca 28

J A N  L U D W I G
handel win założony w roku 18 LI. 

we Lwowie, ulica Krakowska 1. 7.

ALbwhAixi.5ist
na wszystkie '  pisma krajowe i zagraniczne

po cenach oryginalnych
z disiittwą do domu liii* bez takow ej

przyjmuje

Biuro dzienników i ogłoszeń
L. P L O H N A ,

ul. Karola Ludwika 1. 9, we Lwowie. „
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ariacelsftle 
krople żołądkowe

sporządzone w  a p te c e  p o d  A n io łe m  Stróżem

C. Brady w  K r o m ie r y ż u  (Morawa),

u.. * 1

stary i znany środek leczniczy, działający znakomi eie 
przeciw w: "elkiego rodzaju chorobom  żołądka.

Tylko prawdziwe zaopatrzone są  obok umieszczonym znakiem 
ochronnym i podpisem.

F e u a  fiaszli.1  4 0  c t . ,  i to d w ó jn e j  JO  c t .  
Składniki są podane.

. _  Prawdziwe I lff l» r la e e I» U le  k r o p l e  s a t ą f i k e w t  m
i 4  oŚAm \ X » y  ą q  ntbyoia w

Lwo . ie  główny skład apt. dr. Piotr Mlkolas.li, apt. Jakób Beiser, Stanisław Lachowicz, apt. dr. 
T. Zar.ycki, Krzyżanowski, Jakób Pi.epes, Zygmunt Ru-.-ker, K. Sklepióski, Wewiórski, Tytus Ł azo ...ll — 
w B e ł z i e  apt. Grc-is — w B ó b r  « apt. B* il na Międlicka — w B o r s z e i  o w i e a /t. M. Piotr-.r 
ski — w B r o d a c h  apt. Bronisław- V« ,to=ławski, M.Kulak, W. Landesberg. K. Mar ,uuowski i ..>p., 
II. Gyiiusoanu — B r z e ż ^ t n a o b  apt. Ad. Durst. Łobos — w B a o z a e z a  apt. Ko-uel Lewie.”i — 
* C u .  r t  k o « i e  apt. L® Ik N o s ■ —  w i r o w i e  u apt. W- I-Ieiuea, — w D o l i n  apt. F. M. 
Traofeliuer — w G l i n i a n a c h  apt. A. Heim — vv G r ó d k u  apL J. Hesełvele3. — v J e  z i e m  i e
apt Czemeryński, Zahradnik w J e . i e i  s a  a a  - apt A. Kraiuski — w H u s i a t , .  e apt. ( rei'-
s1 i Piekarski — » E ani i on - ' strnm apt Karol Piepws, Karol Pilewski — w Ko , c-zyńc... n
a: Koder — w K r a k ó w  u apt. Feli -s -,złk — w Ł o p a t y  n i e  apt. St. Granfebt w Mi e l
u i oy api. Kroki ki — M o s i a c h  wielki 1 apt. J. Zieliński — w N i e m i ' r o v r i e  pt Praed y- 
mirski — w P o m o r z a n a c h  tpt. A. Ai„. »wicz w — P o t o k u  z ł o t y  na apt Br. w itkiewie., — 
w P r z e m y ś l a n  - eh  ».p. E. BaranowsH— ,. O l e s k u  apt. A Kofler R a d z i  e c h  i wi e  ant. Js. 
b kie wir z1"— w Ro z i i o l e  apt. Lud. Miert-.in, — w S a m b o r z e  apt. Aleksiewiez, Mares-h — w S k . . l e
apt. 'Wojciech Roaalski -  w S k u l e m  • >t. A. Leohowski — w S o k a j u  apt. E. Wysoczański — w 
S t r y j u  ap i Chaibazaay, Komorowski — w T n  o p o I u apt. Fleisohmann, Fr. Jomrógiewic. — 
w T ł u m a c z u  apt. Wino. Szankowski — ’ T u r e e  ant. opadkobłereów M. Piateka, — w Z b a r a ż u  
apt, J. Eruh — w Zbo- - o ,) i e apt. Ra- ort — w Z ł o c z o w i e  apt. Peteaeh, Rappa ort — w Ż o -

t m r - t  artt. ,T L T om aszew ski, 19

Z  Drukarni Wł. Łozińskiego ul, Gzarmeckiego Werner (Zanądrn WŁ J Weber), fabryki papieru J Fiałkowi kich


